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Wszystkim zakła­

dom pracy, instytu­
cjom, organizacjom 

' społecznym oraz o- 
sobom prywatnym, j 
które z okazji Święta j 
1 - Majowego nade­
słały na nasze ręce 
życzenia, składamy 
serdeczne podzięko- j 
wania.

M lady sław 
Gomułka

Aleksander 
Zawadzki

Józef
Cyrankiewicz

Wszystkim organi­
zacjom partyjnym, { 
załogom zakładów l 
pracy, szkołom i 
uczelniom, organiza­
cjom i instytucjom \ 
społecznym oraz 
osobom prywatnym 
które nadesłały mel­
dunki i życzenia

1 Majowe 
Komitet Wojewódzki i 
i Komitet Miejski

Polskiej
Zjednoczonej * 

Partii łtobotniczej 
składają serdeczne

podziękowanie J

Przed spotkaniem na szczycie
Haimda poldkiitb działaczy rucbu pokoju

2bm. obradowało w Warszawie rozszerzone 
Prezydium Ogólnopolskiego Komitetu Poko­

ju. Przedmiotem obrad, w których udział wzięło 
wielu wybitnych działaczy politycznych i społecz­
nych, przedstawiciele świata nauki i sztuki oraz 
przedstawiciele szeregu organizacji społecznych, by­
ły niektóre problemy sytuacji międzynarodowej 
przed spotkaniem na szczycie.
Referat na ten temat wygło 

sił przewodniczący Ogólnopol­
skiego Komitetu prof. dr St. 
Kulczyński.

Prof. Kulczyński główną u- 
wagę poświęcił radzieckim 
propozycjom rozbrojeniowym, 
podkreślając, iż są one naj­
prostszą drogą do uzyskania 
odprężenia w świecie i w 
związku z tym znajdują peł­
ne poparcie światowego ruchu

Dni Oświaty 
Książki i Prasy 
rozpoczęte

Przemówienie radiowe mi­
nistra kultury i sztuki — T. 
Galińskiego zainaugurowało 
tegoroczne Dni Oświaty, Książ 
ki i Prasy. We wszystkich wo­
jewództwach i powiatach za­
kończyły się prace przygoto­
wawcze, a „Dom Książki” i 
wydawnictwa gotowe są do 
zaprezentowania kiermaszowej 
Publiczności wszystkich swo­
ich „skarbów”. (PAP)

W Tatrach śnieg 
na 2 metry

Niemal codziennie w Ta­
trach sypie śnieg. Pokrywa 
śnieżna, zamiast zmniejszać 
się o tej porze roku, stale na­
rasta.
. W poniedziałek, 2 bm. gru- 
ność warstwy śnieżnej na Ka- 

•sprowym Wierchu wynosiła 
1,80 m przy temperaturze mi- 
nus 5 stopni. W innych miej- 
spach gór warstwa śniegu o- 
siągnęła już grubość 2 metrów. 
W ostatnich tygodniach przy­
było więc w Tatrach prawie 
metr śniegu. (PAP)

Rok XVI
Wydanie A

POCHÓD RUSZYŁ

| pokoju i społeczeństwa pol­
skiego. Mówca wskazał, iż 
propozycje rozbrojeniowe znaj 
dują swego głównego przeciw­
nika w kołach odwetowców w
NRF.

Wyrażając pragnienie naro­
du polskiego — powiedział m. 
in. prof. St. Kulczyński — ży­
wimy nadzieję, że w czasie 
spotkania na szczycie problem 
niemiecki powinien znaleźć 
swe rozwiązanie zadowalające 
zarówno narody koalicji anty­
hitlerowskiej z czasów wojny, 
jak też wyrażające żywotne in 
teresy narodu niemieckiego.

Centralnym zagadnieniem 
dyskusji była sprawa wzmo­
żenia walki z niemieckim re- 
wizjonizmem i konieczność wy 
tłumaczenia całemu światu jak 
wielkie niebezpieczeństwo kry

Za 5 dni Mała Olimpiada
W SZKOŁACH — BILETY P O ZŁOTÓWCE

/A wzrastającym zainte- 
resowaniu Małą Olim 

piadą — „Głosu” świadczy 
popyt na bilety. Kilka ty­
sięcy miejsc zakupili ucz­
niowie szkół. „Głos” stara 
się dostarczyć bilety do 
każdej szkoły. Z biletów w 
cenie 1 zł, kupionych w 
szkole, może korzystać tak 
że rodzina. Można je»naby 
wać w cenie 1 zł w sekre 
tariacie Poznańskiego Okrę 
g owego Związku Lekkiej 
Atletyki (pl. Kolegiacki nr 
17 pokój 109) i w redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego” 
(ul. Grunwaldzka 19 pok. 
58).

Na starcie biegów przeła

Poznań 
wtorek, 3 maja 1960

je w sobie niemiecki rewizjo- 
nizm i militaryzm.

Z wypowiedzi wszystkich u- 
czestników obrad przebijała 
głęboka wiara, że zbliżające 
się spotkanie na szczycie do­
prowadzi do przyspieszenia 
pokojowego załatwienia pro­
blemu Niemiec zgodnie z inte­
resami Europy i całego świa­
ta.

Prezydium OKP wybrało 
delegację polską, która uda 
się na obrady kongresu fran­
cuskiego ruchu pokoju. W 
skład delegacji weszli inż. 
arch. Z. Skibniewski i pos. J. 
Frankowski. (PAP)

„Pociągiem przyjaźni" 
do Moskwy i Leningradu

2bm. w późnych godzinach wieczornych wyruszył z War 
szawy do Moskwy i Leningradu „Pociąg Przyjaźni”,

którym udało się w podróż do ZSRR 346 działaczy oddzia­
łów powiatowych Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej.

jowych zobaczymy, podob­
nie jak w latach poprzed­
nich, wielu przedstawicieli 
Szczecina, Wrocławia i in­
nych ośrodków sporto­
wych. W biegu głównym 
dwukrotny zwycięzca Wł. 
Płonka znajdzie silnych ry 
wali w mistrzu Jugosławii 
— Dradze Strifowie, Kicr- 
lewiczu oraz silnej stawce 
pozostałych biegaczy.

Z dnia na dzień powięk 
sza się lista zawodników’ 
do poszczególnych biegów. 
Zakłady pracy fundują co 
raz więcej cennych nagrćjd. 
Wszyscy uczestnicy naszej 
imprezy otrzymają miłe u- 
pominki. (p)

Cena 50 gr
Nr 105 (5053)

Kiedy zagrzmiały salwy artyle­
ryjskie witające Święto Pracy, w 
stronę trybuny ruszył pochód. 
Czoło manifestacji stanowiły 
poczty sztandarowe, przedsta­
wiciele władz partyjnych, miej­
skich i wojewódzkich, honorowi 
goście. Ha zdjęciu w środku: 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister obrony narodo­
wej i poseł Ziemi Poznańskiej — 
gen. broni Marian Spychalski. 
Od lewej: przewodniczący Wo­
jewódzkiej Komisji Kontroli Par­
tyjnej — Franciszek Nowak, se­
kretarz KW PZPR — Jan Olzak, 
i sekretarz KM PZPR i sekretarz 
KW — Czesław Kończal, I se­
kretarz KW PZPR — Jan Szydlak, 
przewodniczący Prezydium Rady 
Narodowej miasta Poznania — 
Franciszek Frąckowiak oraz wi­
ceprzewodniczący Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w ' Poznaniu — Zygmunt 
Węgrzyk. Refleksje z obchodów 
pierwszomajowych prosimy czy­

tać na stronie drugiej.

Pociąg zorganizowany został 
w ramach wycieczek „IntuTi- 
stu” przez ZG TPP-R w poro­
zumieniu z Towarzystwem 
Przyjaźni Radziecko-Polskiej.

Uczestnicy wycieczki, na 
czele której stoi wiceminister 
kultury i sztuki członek Pre­
zydium ZG TPP-R Zygmunt 
Garstecki, udają się do Kraju 
Rad po raz pierwszy. Zapo­
znają się oni w czasie 12-dnio 
wego pobytu z życiem społe­
czeństwa radzieckiego, kulturą 
i gospodarką ZSRR. ((PAP)

ao'dodd
Noc na ogół pogodna. Nad ra­

nem w wielu miejscowościach za­
chmurzenie duże, ustępujące szyb­
ko po wschodzie słońca. Przed po­
łudniem wzrost zachmurzenia aż 
do wystąpienia przejściowych o- 
padów, a nawet burz, głównie w 
dzielnicach północnych. Pod wie­
czór ponowny zanik chmur. Tem­
peratura minimalna od 3 st. do ze­
ra, miejscami minus 2 st.; maksy­
malna od 6 st. na północy do 12 
st. na południu kraju,
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Gazda piądy — Piecliaczek v szpitalu

Orawdziwy pech prześladował Polaków na pierwszym 
* etapie. Na 64 km od startu fatalnej w skutkach kra­

ksie uległo 5 kolarzy wśród których znalazło się aż 2 na­
szych zawodników’: Piechaczek i Podobas. Pierwszy z nich 
doznał dotkliwyph obrażeń i odwieziony został do szpitala. 
Podobas po zmianie roweru kontynuował wyścig, lecz i on 
ma potłuczone kolano i łokieć. Upadek na trasie miał rć 
nież Pokorny, a Wilczewski musiał zmieniać kolo.

Etap do Brna, drugi co do 
długości w tegorocznym wy­
ścigu był bardzo ciężki i obfi­

APt
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W podróż po Po’sce
2 bm. delegacje związkow­

ców zagranicznych, które u- 
czestnięzyły w obchodach 
Święta 1 Maja w Warszawie, 
udały się w tygodniową po­
dróż po Polsce. Goście zwie­
dzają szereg ośrodków robot­
niczych, m. in. Gdańsk, Poz­
nań i Łódź.

Z Algierii
Według komunikatu ogłoszo 

nego w,Kairze przez dowódz­
two x Algierskiej Armii Pow­
stańczej, w walkach, które ro­
zegrały się między 25 a 29 kwie 
tnia, zginęło 448 żołnierzy 
francuskich, a 242 odniosło 
rany. 4 samoloty francuskie 
zostały zestrzelone, a 38 po­
jazdów pancernych zniszczo­
nych.

Wstrzgsy koło Rzymu
Dwa wstrząsy podziemne 

zostały zanotowane w ponie­
działek w Acąuasparta w od­
ległości około 60 km od Rzy­
mu wywołując panikę wśród 
ludności. Szkody materialne są 
niewielkie.

Manewry fioły NATO
Na Morzu Północnym rozpo­

częły się w poniedziałek ma­
newry floty państw NATO 
pod dowództwem zachodnio- 
niemieckiego admirała Zenke- 
ra, który za czasów hitlerow­
skich był oficerem sztabu ad­
miralicji i współpracował w 
napadach na Danię, Norwegię 
i Holandię. Manewry mają 
trwać 11 dni.

Podwójne zwycięstwo 
kolarzy 19

tował w liczne wzniesienia, a 
ponadto kolarze musiełi zno­
sić trudy jazdy pod przeciwny 
wiatr, wśród chłodu i okresa­
mi padającego deszczu.

Od startu zawodnicy rozwi­
nęli bardzo ostre tempo. Szyb­
kość dochodziła do 45 km na 
godz. Pierwszy lotny finisz na 
70 km w miejscowości Caslav 
wygrał Sajdchuzin (ZSRR), 
przed Adlerem (NRD) i Fornal 
czykiem.

Druga premia pada łupem 
Belga Claes przed jego roda­
kiem Delahaye

O losach pierwszego etapu 
zadecydował atak naszego re­
prezentanta Stanisława Gaz­
dy na 125 km. Do zainicjowa­
nej przez niego ucieczki włą-

(Ciąg dalszy na str. 6)

Uroczystości w stolicy 
olnego Śląska
Wczoraj rozpoczęły się trądy 

cyjne „Dni Wrocławia” które 
obchodzone będą przez 2 tygo­
dnie. W br- „Dni Wrocławia” ma 
ją szczególnie uroczysty charak 
ter, gdyż wiążą się z 15-leciem 
wyzwolenia Ziem Zachodnich.

A po południu — place i ulice 
Poznania, Wielkopolski i w ca­
łym kraju, zamieniły się w miej­
sca przyjemnych zabaw na wol­
nym powietrzu. Jak święto to 
święto! Tańcem, muzyką, śpie­
wem i żartobliwym skeczem umi­
lały widzom świąteczne popo­
łudnie zespoły artystyczne i e- 
stradowe. W Parku Kasprzaka ol­
brzymi napis głosił, że to stu­
denci ofiarowują rozrywkę po­
znaniakom. Rzeczywiście — ba­

wili znakomicie.
Fot. (2) — K. PrzychodzkI

Polska delegacja 
powróciła z Genewy

2 bm. we wczesnych godzi­
nach rannych powróciła z Ge 
newy, uczestnicząca w obra­
dach rozbrojeniowych tzw. „Ko 
mitetu Dziesięciu”, delegacja 
polska z wiceministrem spraw 
zagranicznych Marianem Nasz- 
kowskim, który delegacji prze­
wodniczył. (FAP)

Pomorzanie 
zbuduią opeR

W Bydgoszczy, w rejonie pla 
cu Teatralnego przystąpiono do 
próbnych wierceń gruntu, na 
którym w ciągu kilku najbliż­
szych lat stanie wielki gmach 
opery.

W najbliższym czasie ogło­
szony • zostanie ogólnopolski 
konkurs na projekt opery, któ­
ra — podobnie jak wspaniały 
gmach filharmonii pomorskiej 
— wzniesiona zostanie w nie­
małej mierze z funduszów spo­
łeczeństwa. (PAP)
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ffllajcwif pochód w majowym nastroju

ryjskiej salwy.

Już dziesiąta! Buchnął ogień 
z gardzieli armatnich luf i 
gromkie echo od Cytadeli 
zawiadomiło: dziś się święci 
Pierwszy Maja. Naszemu foto­
reporterowi udało się uchwy­
cić efektowny moment artyle-

Jak zwykle dziarsko zaprezentowali się poznańscy kolejarze. Wi­
tała ich też serdecznie zgromadzona publiczność, a szczególnie 
—- kole,arską orkiestrę, która ofiarnie towarzyszyła marszem po­

chodowi całej dzielnicy.

W barwnym korowodzie nie zabrakło i takich akcentów, jak ten 
zespół artystyczny w strojach ludowych. Było ich więcej, bo szły 
i orkiestry ludowe, i małe zuchy w wielkopolskich strojach regio­

nalnych i szkoła baletowa.„
Fot. (4) — K. Przychodzkl

Ministrowie państw NATO uzgadniają 
stanowisko Zachodu przed „szczytem"

Demonstracje przed gmachem obrad w Stambule

Pod ochroną wojska, żandarmerii i policji, czołgów i wo­
zów pancernych rozpoczęła obrady w Stambule konfe­

rencja ministrów spraw zagranicznych 15 państw NATO. 
Jest to ostatnia tego rodzaju konferencja przed wielkim 
spotkaniem na szczycie.

Na porządku dziennym sto­
ją trzy wielkie zagadnienia: 
sprawa rozbrojenia, sprawa 
Niemiec i Berlina oraz stosun 
ków między Wschodem a Za • 
chodem. Te trzy problemy re­
ferowane będą przez przedsta­
wicieli „trzech wielkich” Za­
chodu. Sekretarz stanu USA 
Herter omówić ma problem

Polska delegacja 
wojskowa 
powraca z Chin

Po miesięcznym pobycie w 
Chińskiej Republice Ludowej, 
polska delegacja wojskowa z 
wiceministrem obrony naro­
dowej. szefem sztabu general­
nego Wojska Polskiego — gen. 
broni Jerzym Bordziłowskim 
na czele opuściła 2 bm. Pekin, 
udając się samolotem TU-104 
w drogę powrotną do kraju. 
Delegacja Wojska Polskiego 
bawiła w Chinach na zapro­
szenie ministra obrony naro­
dowej ChRL.

Członkowie delegacji odwie­
dzili jednostki i uczelnie woj­
skowe, zapoznając się z pozio­
mem wyszkolenia bojowego i 
technicznego armii chińskiej. 
W czasie podróży po Chinach 
południowo-wschodnich delega 
cja miała możność zaznajo­
mienia się z życiem ludności, 
z rozwojem przemysłu i komu 
nami ludowymi w tej części 
kraju. (PAP)

Dzieci w pochodzie 
były dodatkową de 
koracją manifesta­
cji. Najdumniejsze 
— te co wędrowa­

ły na ramionach oj 
ców, oglądając z 
wysoka trybunę i 

cały pochód.

niemiecki z Berlinem łącznie, 
Lloyd — problem rozbrojenia, 
a Couve de Murville — spra­
wę stosunków między Wscho 
dem a Zachodem.

^Otwarcia konferencji doko- 
nał turecki minister 

spraw zagranicznych — Fatin 
Zorlu, jako gospodarz. Prze­
prosił on swych zagranicznych 
kolegów za nieobecność prezy 
denta Turcji Bayara i jej pre­
miera Menderesa, którzy „ze 
względu na okoliczności” — 
jak wstydliwie określił on 
krwawe wydarzenia wstrzą­
sające krajem — nie mogli 
stawić się osobiście.

W pobliżu ratusza, w któ­
rym obraduje konferencja 
NATO, zebrał się tłum ocenia­
ny przez obserwatorów na 
około 3 tysiące osób (jak po- 
daje Agencja Reutera), który 
z okrzykami „Wolność, wol­
ność!” rzucił się w kierunku 
kordonu wojskowego otacza­
jącego budynek. Oddział pie­
choty z bagnetami zatknięty­
mi na karabiny ruszył do 
szturmu. Z drugiej strony po­
licja zaatakowała członków 
demonstracji. Szereg osób are 
sztowano. Ze względu na obra 
dy NATO policja i wojsko nie 
strzelały, posługiwały się 
„tylko” bagnetami. Całą tę 
scenę obserwowali z okien ra­
tusza korespondenci zagranicz 
ni, którzy przyjechali na se­
sję NATO. Do podobnego in­
cydentu doszło w tym samym 
czasie w innej dzielnicy odda­
lonej mniej więcej o kilometr 
od miejsca obrad NATO. Za­
raz po incydentach nad mia­
stem zaczęły krążyć samoloty 
policyjne i wojskowe dla sy­
gnalizowania ewentualnych 
nowych demonstracji.

Warto zaznaczyć, że te de­
monstracje odbyły się po prze 
mówieniu premiera Mendcre- 
sa, transmitowanym w niedzie 
lę wieczorem przez radio, w 
którym przestrzegł on ludność,

Chessman stracony
Caryl Chessman, który przez 

12 lat walczył w obronie ży­
cia siedząc w więzieniu w San 
Quentin, został stracony w 
komorze gazowej w poniedzia­
łek o godzinie 19. Jeszcze na 
godzinę przed terminem stra­
cenia adwokaci Chessmana zło 
żyli apelację do Sądu Najwyż 
szego stanu San Francisko, ale 
sąd ten apelację odrzucił.

PAP

że rząd wydał wojsku nakaz 
otwarcia ognia w wypadku no 
wych demonstracji. 36-godzin- 
ny zakaz wychodzenia na uli­
ce w Stambule miał również 
na celu — według określenia 
rządu — dać ludności „czas do 
namysłu”.
/"Obserwatorzy i korespon- 

denci agencji prasowych 
stwierdzają w swych rela­
cjach, że wszystkie te wyda­
rzenia wywarły głębokie wra­
żenie na członkach konferen­
cji. Wśród ministrów NATO 
panuje „przykre zakłopota­
nie” — piszą korespondenci 
AFP i Reutera. (PAP)

Antonin Novotny 
z delegacją CSR 
przybył do Moskwy

W dniu 2 bm. do Moskwy 
przybyła delegacja partyjno- 
rządowa Republiki Czecho­
słowackiej z pierwszym sekre 
tarzem KC KPCz, prezyden­
tem CSR, Antoninem Novot- 
nym. f

Delegacja weźmie udział w 
uroczystym otwarciu w dniu 
3 bm. wystawy „Czechosłowa­
cja — 1960”, zorganizowanej 
w Moskwie z okazji zbliżają­
cego się piętnastolecia Cze­
chosłowacji.

Na lotnisku we Wnukowie 
A. Novotnego i towarzyszące 
mu osoby oczekiwali: K. Wo- 
roszylow, N. Chruszczów, F. 
Kozłow, A. Kosygin, M. Su- 
słow, D. Polański i inne ra­
dzieckie osobistości oficjalne.

Po odegraniu hymnów pań­
stwowych ZSRR i CSR czecho 
słowacką delegację partyjno- 
rządową powitał premier Niki­
ta Chruszczów. (PAP)

„Koziołki”
Na 155 Poznańską Grę Licz 

bową „Koziołki” wpłynęło 
450 621 zakładów o łącznej 
wartości 1.351.863 zł. Fundusz 
nagród wynosi 743.524.65 zł.

W wyniku publicznego ko­
misyjnego losowania, które od 
było się w dniu 1 maja 1960 
r. w Poznaniu zostały wylo­
sowane następujące numery 
wygrywające; 6, 14, 29, 36, 
48. (na)

Wyjaśnienie
Do naszej relacji z sesji budże­

towej WRN („Głos” nr 103 z dnia 
30 ub. m.), zakradła się, skutkiem 
mylnej informacji, drobna nieści­
słość. Poprawne zdanie powinno 
brzmieć: „Referujący p. o. prze­
wodniczącego Delegatury NIK — 
Stanisław Marzec”, a nie, jak po­
dano: kierownik delegatury mgr 
Stanisław Marzec.

Bzień prawdziwej wiosny w sercach. 
I na ulicy umajonej wiosenną czer­
wienią. Była ona inna tego dnia niż 
zazwyczaj. Rankiem — wypełniona 
spieszącym na manifestację tłumem 

dorosłych, młodzieży i podekscytowanych 
dzieci. Podczas pochodu — podobna do skali­
stego koryta wezbranej rzeki ludzkiej, której 
nic nie jest w stanie się oprzeć. I po południu 
— ulica zamieniona na plac zabaw świątecz­
nych i imprez, nadal ludna jak w pogodny 
lipcowy dzień — alejki parku.

Fale kolorowych pochodów
ryego dnia cały Poznań obudził'się o jednej 
i porze i w tym samym czasie wyległ na 

tdice. Natychmiast przepełniły się wszystkie 
tramwaje, potem zaś — całe jezdnie. Tłum, 
przetykany kolorami odświętnych ubrań i 
dzieci, płynął równą falą na miejsca zbiórek. 
Gromady przezornych widzów ustawiały się 
na trasie pochodu jeszcze na długo firzed roz­
poczęciem manifestacji, wytyczając równą 
linią całą trasę marszu. Najgęściej było przy 
Moście Uniwersyteckim.

Tutaj oczekiwano na przyjazd gości, stąd 
miało ruszyć czoło pochodu. Za nim — „Ce­
gieł szcza cy”, delegacja chłopów i — wielokilo­
metrowy wąż pochodu.

'Tjif byŁ dziuń...
Jeszcze tylko przywitanie gości przez oj­

ców miasta i kompanię honoroioą Garnizonu. 
Jeszcze dźwięk syren...

Już! Buchnęły salwy artyleryjskie spod Cy­
tadeli. — Za socjalizm, za pokój, za pracę 
naszą! — słychać w głośnikach komendę woj­
skową. Niech się święci robotnicze święto!

Pochód ruszył w takt wesołego marsza.
(

Idą twórcy lepszego jutra
Przez trzy i pół godziny płynęła przed try­

buną nieprzerwana kolumna pochodu. 
Pod koniec mieniło się już w oczach od czer- 
woncj-biało-niebieskich flag, transparentów 
i szturmówek, które zlewały się z koloroicą 
dekoracją miasta. Zacierały się wrażenia, 
zmęczony wzrok nie reagował już tak żywo 
na przesuwającą się ciągle masę ludzką. Ale 
jedno wrażenie potężniało w sercu z każdą 
chwilą: to idą twórcy obecnego dnia i Ma­
jowego Święta. Twórcy lepszego jutra.

Trzy i pół godziny... Jakże liczna jest nasza 
robotnicza armia. W umysłach widzów nara­
stała świadomość wspólnoty i solidarności •— 
ten dzień jest dorocznym przeglądem naszych 
sił.

Oto manifestujemy wspólnie w Majowe 
Święto tutaj w Poznaniu, w Gnieźnie, Kaliszu 
i Ostrowie, w całej Wielkopolsce i w Warsza­
wie, Moskwie, Pradze i Pekinie — nasze przy­
wiązanie do idei, która pozwala nam spokoj­
nie patrzeć w przyszłość. Manifestujemy ra­
zem z robotnikami całego świata. My i oni — 
w pochodzie majowym. *

Trzy i pół godziny defilowali poznaniacy. 
W kolumnach dzielnic, przedzielonych na­
zwami fabryk i małych zakładów, instytucji, 
biur, szkół i uczelni, szły wszystkie pokole­
nia budowniczych: ci co już czynnie powi­
tali swoje święto i dziś dokumentują je 
dumnie na. niesionych transparentach; ci — 
co zastąpią ich wkrótce przy warsztacie, mie­
niąc się słusznie Młodą Gwardią Proletariatu; 
i najmłodsi — dla których nauk^ jest jeszcze 
jedynym obowiązkiem. .

Kwiaty, gołębie, baloniki...
111 ie sposób wyliczyć tego ogromu wrażeń,

Pogodne twarze, kwiaty wręczane na 
trybunie i rzucane na pochód z trybuny, przy 
jacielskie pozdrowienia i okrzyki młodzieży, 
gołębie i baloniki, rakiety, flagi na spado­

chronach, pomysłowy korowód harcerzy, 
sportowcy — wszystko to tworzyło nie 
codzienny nastrój 1-majowy.

Nie sposób też wyliczyć wszystkie kolumny 
defilujących. Zmieniały się, idąc długą fMą>

Imprezy artystyczne
ii o wieczora panował ruch na ulicach.
*’ Ledtco skończyła się manifestacja, roz 

ppczęly się imprezy sportowe i artystyczne. 
Brały w nich udział, nawet mamy z dziećmi, 
wiodąc je na spacer. Najtłoczniej było chy a 
w Parku Kasprzaka, gdzie bawili studenci. 
Ale id ogródkach jordanowskich tez nie by o 
miejsca na... huśtawkach. Tu bawiły się tyl 0 
dzieci.

Kiedy zapanował mrok, gromadki pozna 
niaków pociągnęły na stoki Cytadeli. Znów 
było tam najwięcej młodzieży. Nic dziwnego.^ 
Nieczęsto może oglądać tak piękny poka^ 
ogni sztucznych, jak wtedy — w dniu 1 Maja.

Zbilut Sęk
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Pracowitość zaufanieorganizacja pracy

Notatki, bruliony, kalendarze, 
biurkiem człowiek. Zmęczony, 

denerwowany... Refleksja: tego praca 
cha!

Ale zauważcie również: wchodzicie do po-
koju kierownika. Na biurku puściutko, prze­
stronnie. Za biurkiem człowiek, zupełnie nie 
sprawiający wrażenia „przytłamszonego” 
brzemieniem obowiązków. Refleksja: ten 
się umiał urządzić!

Bądźmy między sobą szcze­
rzy: przecież, opierając 

się na takich właśnie zwod- 
nych pozorach, w dziewięć­
dziesięciu wypadkach na sto 
osądza się u nas ludzi, pełnią­
cych na jakimkolwiek bądź 
stanowisku kierowmicze funk­
cje — zgoła fałszywie, a już 
co najmniej powierzchownie.

Bądźmy między sobą szcze­
rzy: przecież w dziewięćdzie­
sięciu wypadkach na sto za 
rzeczywiście pracowi­
tego, oddanego człowieka uwa 
ża się u nas kierownika, obła­
dowanego tysiącem spraw i- 
stotnych i nieistotnych, pracu­
jącego w biurze od wczesnego 
rana do późnej nocy, nie ma­
jącego czasu na życie rodzin­
ne, na kulturalną rozrywkę, 
na odpoczynek.

Prawo i życie

Ubezpieczenie od pożaru
Właściciel domu mieszkalnego zniszczonego przez po­

żar wystąpił do Państwowego Zakładu Ubezpieczeń 
(PZU) o zapłatę stosownego odszkodowania. Spotkał się 
jednak z odmową — na tej mianowicie podstawie, że spa 
lony budynek nie był zgłoszony do ubezpieczenia, wo­
bec czego brak jest podstaw do żądania odszkodowania.

^7 ainteresowany obywatel 
skierował sprawę na dro 

gę sądową, ale również bez 
powodzenia. Sąd wojewódzki 
w wyroku swym stwierdził, 
że skoro budynek nie był u- 
bezpieczony (bo ani właściciel 
nie zgłosił go do ubezpiecze­
nia, ani też PZU nie zareje­
strował go z urzędu) to od­
szkodowanie nie należy się.

Poszkodowany obywatel nie 
dał za wygraną i odwołał się 
do Sądu Najwyższego, opiera 
jąc skargę rewizyjną na twier 
cizeniu, że skoro spalony bu­
dynek podlegał według pra­
wa przymusowemu ubezpieczę 
niu, to powinien był być 
przez PZU zarejestrowany z 
urzędu, niezależnie od zgło­
szenia przez właściciela. A 
skoro PZU zaniechał tej ciążą 
cej na nim 
zaniechanie 
dać.

Jednakże 

powinności, to za 
to musi odpowia-

i w Sądzie Naj-
wyższym sprawa nie przybra 
la obrotu korzystnego dla po­
szkodowanego obywatela, któ 
r>’ w ten sposób sam zmuszo­
ny został do ponoszenia skut­
ków własnego zaniedbania w 
Postaci niezgłoszenia budyn­
ku do ubezpieczenia.

Tak — potwierdził w swym 
orzeczeniu Sąd Najwyższy — 
ubezpieczenia obowiązkowe 
D«wstają z mocy samego pra 

jednakże PZU ponosi od 
Powiedzialność 
dżiny 12-ej w 
huego dnia po 
dnej 7 dwóch 
formalności

dopiero od go 
południe nastę 
dokonaniu je-

wymaganych 
ubezpieczenio- 

"Ych, a mianowicie: zgłosze- 
n,a budynku do ubezpieczenia 
Prsez jego właściciela albo za 
rejestrowania budynku z u- 
rzędu przez PZU za pośredni 
ctwem własnego organu lub 
Właściwej gromadzkiej rady 
narodowej.

Tak — stwierdził dalej Sąd 
a)wyższy — jeżeli właściciel 
uaynku nie zgłosił go do u- 

^^-Pieczenia, to PZU ma obo 
lązek zarejestrowania budyń 

r 2 urzędu, lecz z natury 
czy może to nastąpić dopie

auważcie: wchodzicie do pokoju- 
kierownika. Na biurku papier na 
papierze, skoroszyt na skoroszycie.

Za 
po- 
ko-

I ciągle jeszcze, jakby z ja­
kimś niedowierzaniem obser­
wuj emy kierownika, „który 
ma cza s”.

Organizowanie pracy
Czy słusznie? Na pewno w 

wielu, bardzo wielu wypad­
kach — tak. Ale nie zawsze 
obładowany stół i dzień wy­
pełniony po brzegi, świadczą 
o wysokiej efektywności pra­
cy. Bywa i tak, że kierowni­
ka nie widać spod stosu spraw 
po prostu dlatego, że przy ca­
łym swoim oddaniu, pracowi­
tości, energii — brak mu u- 
miejętności, tak ważnej i tak 
zasadniczej, jaką jest umiejęt­
ność... organizowania pracy.

Prawidłowa organizacja pra 
cy wyzwala ogromne rezerwy.

ro wówczas, gdy skądkolwtek 
poweźmie wiadomość, że dany 
budynek nie został objęty u- 
bezpieczeniem przymusowym, 
jako ani nie zgłoszony, ani nie 
zarejestrowany.

Skądinąd na PZU ciąży o- 
bowiązek sprawdzania, czy 
wszystkie budynki zostały 
bądź zgłoszone, bądź zareje­
strowane, ale taka akcja we­
ryfikacyjna musi być prze­
prowadzana — na podstawi;" 
obowiązującego w tym wzglę 
dzie przepisu — przynajmniej 
raz na dziesięć lat. Otóż w 
omawianej sprawie stan był 
taki, że od chwili, gdy prze­
pis ten zaczął obowiązywać, 
do chwili, gdy budynek spło­
nął, upłynęło tylko niespełna 
pięć lat. A więc i z tego pun­
ktu widzenia PZU nie może 
ponosić odpowiedzialności za 
szkodę wyrządzoną przez po­
żar.

W. N.

Perskie oko Szewc bez butów.
Przysłowiowe powiedzon 

ko o szewcu, który 
sam był bez butów przy­
pomniało mi się, gdy nie­
dawno na pewnej naradzie 
kulturalnej słuchałem wy­
stąpienia przedstawicielki 
Państwowej Filharmonii w 
Poznaniu. Powiedziała ona, 
że w Kaliszu nie można zor 
ganizować żadnego przy­
zwoitego recitalu fortepia­
nowego z tej prostej przy­
czyny. że w całym Kaliszu 
nie ma jednego dobrego for 
tepianu, na którym pianista 
mógłby wykazać pełnię 
swych umiejętności.

Należy przypuszczać, że 
fortepian w dobrym stanie 
w Kaliszu znalazłby się, 
gdzieś w prywatnych rę­
kach. Ale nie posiada tako­
wego żadna instytucja pu­
bliczna organizująca koncer 
ty i recitale. I pomyśleć, że 
właśnie w Kaliszu znajduje 
się słynna fabryka fortepia­
nów, o której co pewien 
czas głośno w prasie i ra­
dio. Czyżby została zamknię 
ta? Nic podobnego. Bozsze- 
rza nawet coraz bardziej 

Rezerwy wydajności, rezerwy 
wzrostu produkcji. Ale prawi­
dłowa organizacja pracy wy­
zwala również i inne, nieba­
gatelne rezerwy. Ludzkiego 
czasu, spokoju, odpoczynku.

Do najpospolitszych błę­
dów organizacyjnych niejed­
nej z osób, sprawujących z 
rzeczywistą ofiarnością kie­
rownicze funkcje, należy po 
prostu brak umiejętności 
dzielenia pracy pomiędzy sie 
bie i współpracowników. 
Warto zwrócić uwagę: rzad­

ko, bardzo rzadko człowiek — 
który z racji swego stanowi- 
ska, powinien inspirować, dzie 
lić pracę, kontrolować jej wy­
konanie, rozumie istotę swego 
błędu. Nie powie on przecież: 
„Nie umiem organizować ro­
boty”. Powie zazwyczaj: „Do 
tych pracowników trudno 
mieć zaufanie”. Lub: „To n i e 
są fachowe kadry”. Lub: „Czło 
wiek musi brać wszystko 
na siebie”. Czy wreszcie: „Wię 
cej czasu zajmie mi tłumacze­
nie, niż jeśli sam to wszy­
stko załatwię”. I tak dalej....

W tym właśnie porzekadle: 
„Więcej czasu zajmie mi tłu­
maczenie...” — tkwi sedno za­
gadnienia.

Konieczne - zaufanie
Nie można zaprzeczyć, że w 

niemałej części naszych biur, 
instytucji, urzędów, kadry nie 
są wysoko wyspecjalizowane. 
Nie można zaprzeczyć, że brak 
dostatecznych kwalifikacji u 
współpracowników niejedno­
krotnie dodatkowo obciąża kie 
równika. Ale też ludzie, peł­
niący kierownicze funkcje, nie­
jednokrotnie nie dostrzegają 
prostej współzależności; jeśli 
kierownik, zamiast stawiać za 
dania i uczyć ich wykonywa­
nia — zadań tych nic będzie 
stawiał, będzie okazywał 
współpracownikowi brak zau­
fania, będzie w rezultacie brał 
całą pracę na siebie — za- 
brnic, stworzy sytuację bez 
wyjścia.

I biada takiej instytucji! Tru 
dno w niej będzie mówić o 
koordynacji i kontroli. Na to, 
właśnie na to, co stanowić ma 
istotę pracy kierownika —kie 
równikowi czasu zabraknie.

A kłopoty będą się toczyć 
po równi pochyłej; brak bodź­
ców do podwyższania kwalifi­
kacji zawodowych, prowadzić 
będzie do demoralizacji zespo­
łu, do rzeczywiście coraz to po

swoją ekspansje handlową 
za granicami Polski. Czyżby 
wiec skąpiła fortepianów 
swemu macierzystemu mia­
stu? Trudno w to uwierzyć. 
To raczej miasto samo nie 
zainteresowało się dotąd 
tym, by wyposażyć swoje 
sale w dobre fortepiany 
miejscowej produkcji, co 
mogłoby być chyba powo­
dem do dumy i dobrze ro­
zumianej reklamy.

I le nic z tego. Zresztą
Kalisz, największe po 

Poznaniu miasto w woje­
wództwie, nie ma na dobrą 
sprawę żadnej sali, w któ­
rej mógłby się odbyć przy­
zwoity koncert. Teatr nie­
chętnie swej sali użycza. 
Nie wiadomo wiec jakie be 
dą losy inicjatywy Państioo 
wej Filharmonii w Pozna­
niu, która proponuje Kali­
szowi w sierpniu pełny 
koncert symfoniczny, a w 
październiku występ orkie­
stry symfonicznej z Karlo- 
vych Varów (Czechosłowa­
cjo). Bez sali i fortepianu o 
takich imprezach nie ma 
mowy.

ważniejszego obciążania pracą 
kierownika, sztucznie podbudo 
wując jego fałszywą tezę:

„Ja muszę sam!“
Nie. Kierownik nie musi 

„S A M”. Myślę, że sprawa 
warta jest przemyślenia, że 
warta jest dyskusji.

W natłoku zagadnień, któ­
re nanosi życie, jedno z za­
gadnień najistotniejszych — 
organizowanie ludzkiej pra­
cy — ciągle spychane jest na 
boczne tory. A przecież jest 
to cała nauka! Nauka o 
„dobrej robocie”, nauka, któ 
rej z takim zamiłowaniem 
oddaje się jeden z naszych, 
najwybitniejszych naukow­
ców — prof. Kotarbiński.
Jak organizować pracę ze­

społu, by zespół rósł w niej; 
by miał czas na podwwższanie 
swych kwalifikacji także kie­
rownik; by kierownik, który 
umie rozkładać robotę i „ma 
czas” dla siebie, dla rodziny, 
dla przyjaciół — nie wzbudzał 
u różnych nadgorliwców’ podej 
rżeń?

Myślę, że wartość takiej dys 
kusji trudno przecenić...

Redaktor

Trawka albo usługi
| Interweniowanie funduszami wymaga przemyślenia

Porządkowanie spraw zatrudnienia w zakładach produk­
cyjnych, wynikające z konieczności podniesienia wydajności 
pracy — spowodowało w niektórych powiatach naszego wo­
jewództwa pojawienie się rezerw roboczych. Nie jest to 
zjawisko masowe; wielu powiatów nie dotyczy w ogóle; wy­
stępuje przeważnie w części wschodniej województwa. Nie­
mniej — jest t0 problem, nad którym trzeba się zastanowić.

W Koninie np. w Wydziale 
Zatrudnienia notuje się 752 
mężczyzn i 163 kobiety poszu­
kujące pracy, w Kole — 249 
mężczyzn i 109 kobiet, w Ka- 

195 mężczyzn i 660uszu
kobiet. Poważna część poszu­
kujących pracy jest zatrudnia­
na dorywczo, przeważnie przy 
robotach komunalnych- Wy­
działy zatrudnienia i spraw so­
cjalnych dysponują na ten cel 
specjalnym funduszem inter­
wencyjnym, ale...

Fundusz interwencyjny za 
pierwsze miesiące br. wynosił 
w naszym województwie 
1.865-000 zł. A więc niemało. 
Korzyści zaś z jego wydatko­
wania mierzyły się efektami 
raczej estetycznymi. Uporząd-

Podobne sytuacje powta­
rzają się zresztą w całym 
województwie. Brak sal i 
instrumentów — to najważ­
niejsze bolączki. Nieraz zda 
rzają się okazje pokazania 
w terenie nawet wielkiej 
klasy artystów i doskona­
łych zespołów. Cóż kiedy 
przecież nie można się kom 
promitować i stawiać arty­
stę w żałosnej sytuacji wo- 
bec 
nie 
nio 
dla

rozstrojonego komplet- 
fortepianu, który ostat 
służył jako postument 
krzepkich dekoratorów, 

gdy zakładali dekoracje dla 
jakiegoś przedstawienia 
amatorskiego (autentyczne!)

Wszystko 4o są przejawy 
pewnej niezdrowej postawy 
niektórych działaczy tere­
nowych wobec sztuki o wiel 
kich walorach 
n ych

1? ilharmor-.ia
* daje około 

artystycz-

poznańska
80 koncer-

tów szkolnych każdego mie 
siąca. Trudno przeceniać 
znaczenie tej działalności. 
Przygotowuje ona nam ka­
dry melomanów, którzy po

LLmlejątnoóe przebierania

GOSPODARKA

jest umiejętność szybkiego prze­
to właśnie w taki sposób, jak na 
jedną toaletę^ się zdejmuje, na-

Jedną z zaleł dobrej modelki 
bierania. Często odbywa się
naszym zdjęciu: podczas gdy , 

stępną już się wkłada.

kowane tu i ówdzie ulice i 
parki, wysprzątany śnieg itp. 
Wprawdzie czyste ulice, to 
niewątpliwie rzecz piękna i po­
trzebna, jednak — tego ro­
dzaju rozwiązanie nie likwidu­
je probletnu, łagodzi tylko z 
lekka jego społeczne skutki-

Tymczasem fundusz inter­
wencyjny winien być, jak się 
zda je. wydatkowany w ten spo 
sób, by stwarzał stałe możli­
wości pracy niekoniecznie 
dającej produkcję, zmniejsza­
jąc zjawisko podaży pracy.

Znaną i nieraz poruszaną w 
prasie bolączką jest brak prze­
różnego rodzaju usług. Nie 
mamy jeszcze dostatecznej ilo­
ści pralni, a w istniejących 
obowiązują nieżyciowe terminy 
odbioru. Nie ma kto wykonać 
drobnych napraw — reperacji 
żelazka, wstawienia szyby, 
wyczyszczenia zatkanego kra- 

frafią w muzyce odróżniać 
plewy od ziarna. Jak ciężko 
jednak przekonać czasem 
kierownictwo szkoły do tej 
działalności! Na przykład 
kierownictwo liceum w Ko­
ninie skupiającego około 450 
uczniów z uporem godnym 
lepszej sprawy stosuje roz- 
maitte uniki byle tych kon­
certów u siebie nie zapro­
wadzić.

Narzekania na niski po­
ziom imprez organizowa­
nych w terenie niewiele 
pomogą, jeśli rady narodo­
we i inne instytucje, od 
których można się spodzie­
wać współdziałania (szkoły 
chyba do nich należą), nie 
wykażą należytej troski o 
przygotowanie oprawy dla 
tych imprez. Szmirowaty ze 
spół „chałturowy” zadowoli 
się oczywiście byle czym, 
ale artysta z ambicjami nie 
zagra na rozstrojonym gra­
cie. Chodzi więc o sale i in­
strumenty. Wydaje się, że 
przy odrobinie dobrych chę 
ci rzecz jest do zrobienia.

Mieczysław Skąpski

Fot. — CAF

nu. Brakuje usług w zakresie 
pomocy domowej — punktów 
prężenia firanek, naprawy bie­
lizny czy zespołów zajmują­
cych się czyszczeniem szyb, 
sprzątaniem po malarzach itp.

Przekazanie funduszu inter­
wencyjnego na organizacje te­

go rodzaju placówek mogłoby 
przynieść w rezultacie dużo 
pożytku Naturalnie, przy re­
alnym stwierdzeniu potrzeb te­
renu. Tworzono już bowiem w 
poprzednich latach z fundu­
szów interwencyjnych stałe 
placówki pracy, ale tworzono 
je formalnie, idąc po linii naj­
mniejszego oporu. Powstawały 
więc masowo szwalnie i jesz­
cze raz szwalnie — (placówki 
spółdzielcze lub przemysłu te­
renowego) konkurujące w zu­
życiu surowca z przemysłem 
konfekcyjnym i zapełniające 
półki magazynów koszulami 
męskimi i bielizną pościelową.

W dyskusjach na temat nie­
doboru usług często szermuje 
się argumentem nieopłacalno­
ści takich placówek- Jest to 
twierdzenie chyba niezupeł­
nie prawdziwe. Obywatel — 
daremnie poszukujący takiego 
czy’ innego punktu usługowego 
— przecież sobie w końcu 
jakoś radzi j znajduje obda­
rzonego potrzebnymi umiejęt­
nościami fachowca od załata­
nia dziury w podartych spod­
niach czy od wprawiania no­
wych zamków. Płaci wtedy 
wcale niemało. Na pewno wię­
cej niż wynosiłaby rozsądna 
kalkulacja' punktu uspołecz­
nionego. Argument nieopłacal­
ności wydaje się więc moc­
no przesadzony-

Jasne, że na tym, nie koń­
czą się trudności powstające 
przy organizacji takich pla­
cówek. Owych trudności, jest 
z pewnością ualeko więcej. Np. 
kwmstia odpowiedniego prze­
szkolenia przyszłych pracow­
ników, lokali itp.

Co by się jednak nie po­
wiedziało na ten temat, byłby 
to chyba bardziej celowy spo­
sób spożytkowywania funduszy 
interwencyjnych niż dotych­
czas.

Zofia Andrzejewska
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W PIW złożono 20 min. zi

poznaniakom nie trzeba 
1 przypominać o trudnoś­

ciach mieszkaniowych. Wszy­
scy, nawet ci, którzy posiada­
ją dobre lub znośne warunki, 
znają doskonale kłopoty mie 
szkaniowo swoich najbliż­
szych czy dalszych sąsiadów. 
Liczba czekających na przy­
dział nie maleje, lecz rośnie 
mimo że Poznań buduje dziś 
znacznie więcej niż kilka lat 
temu.

f
Trzeba jednak wziąć pod u 

wagę, że miastu przybyło mie 
szkańców, młodzi założyli no 
we gospodarstwa, wiele sta­
rych domów doczekało się roz 
biórki i coraz mniej ludności 
zamieszkuje piwnice i stry­
chy.

Dużą pomocą w rozwiązy­
waniu trudności mijeszkamo- 
wych służą zakłady pracy bu 
dujące domy dla swoich pra 
cewników oraz spółdzielnie 
mieszkaniowe. Te ostatnie z 
rozmachem przystąpiły do 
wznoszenia osiedli i wolno sto 
jących budynków. Dla syste­
matycznych ciułaczy oszczęd­
ności otwarto. 2 lata temu

Ach te postoje!!
I ri eoria i życie. Są miej- 

1 -* sca, oznaczone przez
fachowców od komunikacji ) 
tablicami, z treści których 
wynika, iż tu właśnie win- ) 
ny stawać taksówki. Mniej s 
zaradny przybysz z pro- ( 
wincji mógłby długo cze- j 
kać w paru podobnie o zna- / 
czonych w kochanym na­
szym Poznaniu punktach. ) 
Taksówki nigdy tam nie { 
parkują. |

Są jednak i takie miejsca, 
gdzie żadnych tablic posto- , 
jowych nie ma, zaś doroż­
ki samochodowe lubią na , 
nich przystawać. Nic w | 
tym dziwnego. Po prostu 
kierowcy lepiej niż urzęd- I 
nicy orientują się, gdzie ist­
nieją węzłowe punkty pie­
szego ruchu. Tam łatwiej o 
potencjalnych pasażerów.

Niektóre z tych postojów 
zostały w końcu przez wła­
dze od komunikacji „za­
legalizowane", na przykład 
u zbiegu Palacza i Grun- 
tbaldzkiej, Sowińskiego i 
Grunwaldzkiej, Chociszew- 

; skiego (teraz bodaj Rut- ) 
- kowskiego i Głogowskiej. I 
! Niestety, nie ma tam te- 
, lefonów. Nie ma go także 
i na ruchliwym postoju, ja- 
< kim jest zbieg ulic Grun­

waldzkiej i Ostroroga (po­
stój przy ul. Niecałej nie i 
należy do najszczęśliwiej } 
usytuowanych):

Obserwuje się zjawisko i 
oczekiwania przez taksów- ) 

j karzy na pasażerów u zbie- ! 
) gu ulic Grunwaldzkiej i 
} Matejki. Dlaczego nie urzą- ? 
; dzi się tam postoju? Istniał ) 
j przed wojną. Nie ma wpraw 
j dzie dziś mowy, aby uloko- ' 
I wać go, jak dawniej, na 
) ulicy Matejki; natomiast 

stoi do dyspozycji placyk po 
/ wyburzonym domu (naprze- 
I ciwko sadzawki) zamienia- > 
} ny na ubogi skwer.

Warto by telefonowo-po- ' 
( stojowe sprawy jeszcze 
I przed Targami „przewenty- 
/ lować". Nonsensów tu nie 
J brak.
5 CYKLOP

„konto” w PKO. W 1958 r. 
powstały oszczędnościowe ksią 
żeczki mieszkaniowe, które na 
tychmiast znalazły zwolenni­
ków. Ciułacze zdołali w ci? 
gu dwóch lat złożyć na ksią­
żeczki około 20 min. złotych.

2261 KSIĄŻECZEK
Ą f ożliwości spółdzielni mie 

szkaniowych są też ogra 
niczone. Domu nie wybuduje 
się przecież za pieniądze zło­
żone przez członków, wkład 
to dopiero 15 proc, kosztów 
budowy. Spółdzielnie w Po­
znaniu otrzymują co prawda 
każdego roku wiele milionów 
złotych kredytów. Przy obec­
nym jednak ich rozwoju i ta 
kwota nie j^st wystarczająca. 
Oszczędzający więc nie mieli 
całkowitej pewności, czy skrzę 
tnie odkładane przez nich pie 
niądze nie miną się w przy­
szłości z celem.

W ciągu dwóch lat założono 
w samym Poznaniu 2.261 osz­
czędnościowych książeczek 
mieszkaniowych PKO. Dla po 
siadaczy tych książeczek istot 
ną sprawą było i jest zawar­
cie umowy z taką spółdziel­
nią, która da gwarancję otrzy 
mania mieszkania. Do niedaw 
na ta sprawa stała pod wiel­
kim znakiem zapytania. Osta 
tnio Związek Spółdzielni Mie­
szkaniowych i Budowlanych o 
pracował na lata 1960—65 
plan realizacji mieszkań dla 
oszczędzających w PKO. Oczy 
wiście jest to dopiero projekt, 
który może jeszcze ulec pew 
nym zmianom. W zasadzie je­
dnak plan ten daje pewność 
posiadaczom książeczek, że bu 
dowa dla nich mieszkań nie 
jest fikcją.

PIERWSI LOKATORZY
I dotychczas na 2.261 oszczę 
* dzających 961 zawarło u- 

mowy ze spółdzielniami. Naj 
więcej ciułaczy „przygarnęła” 
spółdzielnia mieszkaniowa 
przy HCP — 440, następnie Po 
znańska Spółdzielnia Mieszka­
niowa — 325 i Spółdzielnia 
Mieszkaniowa „Grunwald” — 
ICO. Ci oszczędzający, a tak­
że inni przyjęci w poczet 
członków mniejszych spółdzieł 
ni, wiedzą już, w jakim ter­
minie doczekają się nowych 
mieszkań.

Pierwsza grupa posiadaczy 
książeczek wprowadzi się do 
nowych domów jeszcze w tym 
roku. Mieszkania otrzyma 320 
osób. W roku przyszłym przy 
będzie dla ciułaczy 350 miesz 
kań, w 1962 — 400, w 1963 — 
450, w 1964 — 500, i w 1965 
— 500. Ogółem w latach 1960

„GŁOS“

—65 ma powstać dla oszczę­
dzających 2.52J mieszkań.

Związek Spółdzielni Miesz­
kaniowych i Budowlanych 
przewidział również w opar­
ciu o swoje przyszłościowe 
możliwości plan zakładania 
dalszych książeczek PKO. Za 
trzy lata meże powstać około 
250 nowych książeczek, za 
cztery — 380, a za pięć — 330.

Dla oszczędzających znale­
ziono również inną drogę wyj 
ścia. Każdego roku ZSMiB 
może wykupić pewną ilość 
mieszkań z budownictwa miej 
skiego. W tym roku z tej puli 
przypadną oszczędzającym 73 
mieszkania. W sumie od 1960 
do 1965 reku z miejskiego bu 
downictwa posiadacze książę • 
czek otrzymają ponad 1.609 
izb.

Nareszcie więc oszczędzają 
cych przestały trapić obawy 
o realizację mieszkaniowych 
marzeń.

Anna Siekierska

„Swatka"
[ r\uże zaciekawienie wywo- 

lała w Poznaniu zapo­
wiedź występów v/ poznań­
skiej Operze popularnego 
Polskiego Zespołu Tańca pod 

j kier. Eugeniusza Paplińskie- 
go. W bogatym programie 
złożonym z dwóch części uj­
rzymy szereg nowych, jak 

j również znanych pozycji re- 
| periuarowych w inscenizacji i 
1 choreografii E. Paplińskiego.

Przy pulpicie dyrygenta uj­
rzymy Wł. Kabalewskiego. 
Piękne kostiumy wykonała 
COPIA przy konsultacji M. 
Różyckiej.

Wśród kompozytorów spo­
tykamy takie nazwiska jak: St. 
Moniuszko, Jan z Lublina, T. 
Baird, Fr. Chopin, T. Kiese- 
weffer, Si. Prószyński, Wt. 
Kabalewski i K. Kurpiński.

Scenografie i kostiumy przy 
gotowali: T. Błażejewski, prof. 
J. M. Szancer i Maja Bere- 

j zowska.
I Na zdjęciu fragment ze 
1 „Swatki” do muzyki Wł. Ka- 
I balewskiego z kostiumami 
j prof. J. M. Szancera w wy­

konaniu Wiesławy Królówny 
(Swatka) i Urszuli Krajewskiej 
(dziewczyna).

Fot. — L. Fogiel

Ktab MPiK ma już 10 Lii

dnia.Korzystamy z jego licznych usług niemal każdego 
Wabią nas jego ciekawe serwisy fotograficzne, coraz to 

nowe wystawy malarskie, zaciszne kąciki czytelni i bogato
zaopatrzony dział sprzedaży. Nic więc dziwnego, że codzien­
nie wypełniamy jego sale i — przy małej czarnej — zagłę­
biamy się w lekturze. O kim mowa? Oczywiście o najpopu­
larniejszym w naszym mieście Klubie Międzynarodowej
Prasy i Książki. Rozmawiamy 
p. Marianem Kaczmarkiem, z 
jaką niedawno klub obchodził.

zaś z jego kierownikiem
okazji 10 rocznicy urodzin

KRONIKA POZNANIA Str, |

Kradzieże i przestępstwa 
nieletnich.

radni Starego Hiasta

Jaki jest stan bezpieczeństwa w dzielnicy Stare Miasto 
i co zrobić, aby ograniczyć przestępczość — oto sprawy 
które będą głównym tematem obrad dzisiejszej sesji DRN 
Z ref-sratu wynika, że w ub. roku zanotowano 2214 prZe_* 
stępstw, w tym 737 kradzieży na szkodę prywatnych właś 
cicieli, a 542 — na szkodę uspołecznionych placówek. Ogól 
na suma strat spowodowana działalnością przestępców wy 
nosi 4,3 min. zł.

Wykrywalność przestępstw 
wzrosła w porównaniu dol95S 
r. o 8,2 procent, a funkcjona­
riusze KD MO Stare Miasto 
na gorącym uczynku zatrzy­
mali aż 562 sprawców. W ze 
szłym roku zlikwidowano tak 
że 138 grup przestępczych, u- 
jęto oszustkę — Halinę Wojt­
czak, której udowodniono 181 
przestępstw i ujawniono kilka 
pijackich melin.

Jednym z problemów wy­
magających szczególnej uwagi 
jest sprawa kradzieży kieszon 
kowych (w ub. roku — 264), 
notowanych głównie w więk­
szych zakładach handlowych 
i tramwajach. Zasadniczy śro 
dek zaradczy to wzrost czuj­
ności obywateli, zwłaszcza w 
dniach wypłat. Ponadto moż­
na by pomyśleć o zaangażowa 
niu w „Delikatesach”, „Gal- 
luxie”, PDT i „Domu Dziec­
ka” pracowników, których>ro

la polegałaby na bacznej ob­
serwacji i interweniowaniu w 
wypadku kradzieży na szko- 
dę sklepu lub klienta.

Zastosowania radykalnych 
środków profilaktycznych wy 
maga również obecna sytuacją 
w Rzeźni Miejskiej. Dość po­
wiedzieć, że w ub. roku na 
gorącym uczynku kradzieży 
mięsa przyłapano aż 209 pra. 
cewników.

Zresztą profilaktyka w wie 
lu zakładach pracy pozosta­
wia-sporo do życzenia. Stwier 
dziła to specjalna komisja’ 
która zlustrowała szereg obie­
któw pod kątem ochrony mie 
nia. Podczas tych wizyt ujaw 
niono niemało „kwiatków”. 
Oto przykład: w magazynie 
ZSS „Społem” zegarki i inne 
drogocenne przedmioty war­
tości pół miliona złotych le­
żały w ... drewnianej skrzyn­
ce.

Z estrady

„Średnikowy44 chochlik

W artykule pt. „Kotlety — mi­
krusy i setki — osiemdziesiątki” 
(„Głos” z 22 bm.), zniekształceniu 
uległ fragment, dotyczący wyni­
ków kontroli PIH-u w barach 
mlecznych.

Wskutek rozbicia cyfr i usunię­
cia średników (co było niezgodne 
z rękopisem), zamiast rzeczywi­
stej gramatury, kontrolowanego 
na bułkach, sera i masła, a więc; 
7,2—7,3 i 8,5 oraz 6,3—6,3 i 8,2, wy­
drukowano: 7, 2, 7, 3 itd. Wymie­
nione dane dotyczą niektórych 
wyników kontroli w barze „Pod 
Arkadami”.

Faktyczne wyniki kontroli, do­
tyczące baru „Wyborowego”, po­
winny brzmieć (jeśli chodzi o i- 
lość masła): 4,3 — 5,9 — 6,4 i 6,8, 
a nie: 4, 3, 5, 9 itd. (ak)

W jednej szkole...
Podczas sobotniej akademii 

1-majowej w V Liceum Ogólno 
kształcącym ul. Przemysłowa 
46) Złotą Honorową Odznakę 
miasta Poznania otrzymała 
dyrektorka tej szkoły — mgr 
Maria Bud as z.

Odznaczenie mgr M. Budasz 
zbiegło się z jej 30-letnią pracą 
pedagogiczną i 10-letnim kie­
rownictwem V Liceum- W imię 
niu Prezydium RN m. Po­
znania odznaczenia dokonał 
członek Prezydium — Dobro­
mir Osiński. Gratulujemy!

(an)

Dla ratowania kolegi 
oddali krew

Jak już informowaliśmy na 
torach poznańskiego dworca 
nieszczęśliwemu wypadkowi 
uległ Adam Gryszczak. Czy-f 
szcząc na zamkniętym torze 
lampę sygnałową najechany zo 
stał przez wagon ładowny. Ko 
ła wagonu ucięły nieszczęśli­
wemu obie nogi.

W szpitalu kolejowym do- 
Kąd przewieziono A- Gryszcza- 
ka natychmiast zastosowano 

/transfuzję krwi i przeprowa­
dzono amputację.

Dla ratowania życia swego ko 
legi 12 pracowników Ekspedy­
cji postanowiło oddać swą 
krew. Są nimi G. Machnicka, 
Fr- Januohowski, St. Jędrze­
jak, L. Dziamski, K. Łukasie- 
wicz, St- Kieliszewski, M. Pie- 
truszyński, E. Nowakowski. A. 
Tabicki, M. Oknpniak, W. Ruta 
i St. Rajewski- (om)

— Ilu mniej więcej sympa­
tyków składa Wam dziennie 
wizytę?

— W czytelni około tysiąca. 
Prócz tego ze 'dwa razy tyle 
osób przewija się dziennie 
przez dział sprzedaży.

— A kto jest bywalcem 
najwierniejszym?

— Nie wszystkich oczy­
wiście, niestety znam, ale od 
wielu lat niezmiennie pozosta- 
ją wierni klubowi red. Fran­
ciszek Hryniewicz z „Głosu”, 
prof. Czekalski, prof. Fran­
kowski...

— Az jakimi instytucjami 
kulturalnymi najlepiej Wam 
się układa znajomość?

— Bardzo wydatnie poma­
gają nam stale w organizowa­
niu imprez: Instytut Zachodni 
w osobie dr. Jerzego Krasu- 
skiego, który prowadzi prze­
gląd wydarzeń międzynaro­
dowych w każdą pierwszą śro 
dę miesiąca, Państwowa Śred 
nia Szkoła Muzyczna z p. 
Kwiczala-Kubacką, dalej pla­
stycy a więc np.: Kaliszan, 
Sałata, Burkiewicz, a wresz­
cie Towarzystwa Przyjaźni: 
Polsko-Chińskiej, Polsko-In­
dyjskiej i Polsko-Węgierskiej.

— O co bywalcy klubu naj­
częściej proszą?

W maju 4 koiscs^ty 
PWSM

Poznańska Wyższa Szkoła 
Muzyczna, z okazji 1000-lecia 
Państwa Polskiego, organizuje 
4 bm. o godz- 15 (aula PWSM) 
koncert. W programie wystą­
pią studenci PWSM.

W maiu PWSM zorganizuje 
jeszcze dalsze trzy koncerty, 
które odbędą się 11, 16 i 30.

(na)

— O większą ilość 
pism w czytelni i 
ilość egzemplarzy

tytułów 
większą 

pism w
sprzedaży. Nasi czytelnicy 
chcieliby przeczytać lub zaku­
pić trzy razy więcej tego co 
mamy.

— A co Pan chciałby zapro­
ponować odwiedzającym klub?

— Między innymi to, żeby 
bliżej zapoznali się z wszyst­
kimi rodzajami naszych usług. 
Czy wszyscy np. wiedzą, że 
można u nas zamawiać wszel­
kie zagraniczne wydawnictwa

Jubileusz 
chóru „Moniuszko"

Liczną rzeszę miłośników mu 
zyki chóralnej przyciągnął do 
auli UAM koncert jubileuszo­
wy poznańskiego chóru „Mo­
niuszko”. chlubnie działającego 
już całych 40 lat dla dobra 
rozpowszechnienia kultury mu 
zycznej. Na widowni znajdo­
wali się również przedstawi­
ciele zaprzyjaźnionego z nami 
ruchu chóralnego NRD.

Niewątpliwie punktem kul­
minacyjnym występu chóru by 
>0 wykonanie okazałej, a nie­
słusznie mało znanej „Fantazji 
na fortepian, chór i orkiestrę” 
Ludwika van Beethovena, któ­
re to klasyczne opus efektow­
nie wypełniło drugą część kon­
certu- Partię fortepianową gra­
ła wybitna pianistka, Gertruda 
Konatkowska. Przy pulpitach 
zasiedli członkowie orkiestry 
Państwowej Filharmonii.

W I części wieczoru usłysze­
liśmy kompozycje polskie Mo­
niuszki, Nowowiejskiego, Szeli 
gowskiego, Prosnaka, i Wiecho 
wieża. Przy utworach Noskow­
skiego akompaniowała Z. Bren 
czówna- Nad całością sumien­
nie pod względem muzycznym 
przygotowanego programu czu

Wiele kłopotów ma Milicja 
z nieletnimi. Zatrzymano 98 
młodocianych przestępców, a 
do Sądu Opiekuńczego skiero­
wano 51 wniosków. W dal­
szym ciągu notuje się brak 
nadzoru zarówno ze strony ro 
dziców jak i domów wycho­
wawczych oraz szkół. Wystar 
czy powiedzieć, że w ub. roku 
do Sądu Opiekuńczego nie 
wpłynął ze szkół ani jeden 
wniosek dotyczący dzieci mo­
ralnie zaniedbanych lub zagro 
żonych. A przecież MO nieje 
dnokrotnie stwierdziła, że 
dzieci nie chodzą do szkoły. 
Były nawet takie wypadki, że 
uczniowie przyszli na lekcje 
pijani. Jest rzeczą oczywistą, 
że ciężaru tej sprawy nie mo­
żna zwalać na barki MO. Mu 
si ona mieć sojuszników w 
Inspektoracie Oświaty, nauczy 
cielstwie i organizacjach mlo 
dzicżowych. Tylko wówczas 
można będzie ograniczyć prze 
stępczość wśród nieletnich.

(ak)

naukowe beletrystyczne?
Ostatnio w ciągu dwóch ty­
godni otrzymałem z Londynu 
zamówione dzieło z dziedziny 
mikrobiologii. Warto chyba o 
tym wiedzieć.

Warto również z okazji ju­
bileuszu życzyć klubowi dal­
szych jak najlepszych sukce­
sów i coraz liczniejszych sym­
patyków.

Rozmawiała: Wanda Chila

wała niezawodna 
sława Szostaka.

Trzeba jeszcze
chór jubilat

batuta Zdzi-

podnieść, że 
znajduje się

pod stałą opieką mecenasa spo 
łecznego. którą to rolę w sto­
sunku do zespołu „Moniuszko” 
objął Wojewódzki Związek 
Spółdzielni Pracy w Poznaniu.

Zastępca

Ruch na Moście 
ieatralnym 
wznowiony

Prace remontowe na Moście 
Teatralnym zostały ukończo­
ne. W sobotę wznowiono na 
moście ruch dla pieszych i P°* 
pojazdów osobowych.

Od 15 bm- most uruchomio­
ny będzie dla ruchu tramwajo­
wego. (an)

Artyści z LSRR 
w auli UAM

4 bm. o godz- 20 wystąpi w 
auli UAM, przebywający na 
gościnnych występach w Pol­
sce, zespół artystów Litewskiej 
Socjalistycznej Republiki Ra­
dzieckiej.

Przedsprzedaż biletów pro­
wadzą placówki „Orbisu”. (na)

Zgubiono - znaleziono
P. Teofil Chojnacki, 23 kwietnia 

br. około g. 7 rano znalazł przy 
ul. Marchlewskiego portmonetkę, 
p. T. Badowski, koło kiosku Przy 
ul. Garbary bezpłatny bilet kole­
jowy oraz legitymację na nazw- 
sko Wiesław Frydrych, zaś Henio 
Szafran przy ul. Matejki 28 IV 
około 'godz. 16 — teczkę z zawar­
tością żywności. Oprócz 
redakcji naszej znajdują się. 0 
lary w czarnej oprawie, sukien 
dla 3-letniej dziewczynki, zeg® 
— znaleziony przy ul. Kanta a 
raz kupon flanelki.

Zguby odebrać można w 
sie” — ul. Grunwaldzka 19, PoK J 
58, codziennie od godz. 9—15. ()

Z okazji Tygodnia Rozwoju Ziem Zachodnich Okręgo­
wy Komitet Studencki ZMS przy współpracy Koła Na- 
ukowego Historyków organizuje od 6 do 8 bm. Ogólno­
polską Sesję Naukową poświęconą problematyce Ziem 
Zachodnich i Północnych. Patronat nad sesją objął prze­
wodniczący Rady Okręgowej TRZZ — prof. dr M. Scza- 
niecki oraz profesorowie UAM i Instytutu Zachodniego}

Podczas sesji wygłoszonych będzie 11 referatów, przy­
gotowanych przez studentów z całego kraju, omawiają­
cych zagadricnia historyczne ZZ i walkę z zalewem ger­
mańskim oraz problemy ekonomiczne. Duże zaintereso­
wanie budzi referat pt. „Zagadnienia rewizjonizmu za- 
chodnioniemieckiego” przygotowany przez poznańskich 
studentów.

Udział w sesji zapowiedzieli profesorowie i pracownicy 
nauki, przedstawiciele TRZZ, organizacji naukowych 
i społecznych oraz studenci z wszystkich środowisk aka­
demickich. (na)

INFORMVJBMV
Zarząd Okręgu Zrzeszenia 

ników Polskich organizuje • 
o godz. 19 w sali nr 11 Sądu 
jewódzkiego (Al. MarcinkowsKi 
go 32) zebranie dyskusyjne na 
mat przepisów, dotyczących °°' 
niczonych praw rzeczowy^ 
widzianych w projekcie ko 
Cywilnego. _

Rzemieślnicza Spółdzielnia 
cy Fryzjersko-Kosmetyczna u 
dza 3 bm. o godz. 15.30 w sali 
mu Drukarza (ul. Inżynierska 
walne zgromadzenie.

Studencki Kabaret „Rifńi” 
dza przedstawienie 4 bm. o ° 
20.15 w sali Domu Akademie : 
(Al. Stalingradzka 26). Bilety 
nabycia w „Orbisie” przy uL 
mii Czerwonej.
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Pracownicy poszukiwani Przetargi Komunikaty

Technika mechanika na stanowisko technologa 
atrudni natychmiast Pleszewska Fabryka <Apa 

ratury Przemysłu Spożywczego. Miejsce pracy, 
aklad w Gostyniu. Warunki płacy i pracy do 

nmówienia listownie lub osobiście w Dyrekcji 
w pleszewie, ul. Słowackiego 14. K2597
.r^asŁ^karzy do prac na terenie powiatów: 
Szamotuły i Nowy Tomyśl zatrudni natych­
miast na stałe Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Terenowego w Szamotułach. Płace zgodnie z , 
układem zbiorowym w budownictwie. Bliż­
szych informacji udzieli Dyrekcja P. B. T. — 
n7iał Ekonomiczny. Szamotuły, ul. Chrobrego 
nr 24, tel. 426 i 572._________________ K2669
^Technika normowania, 1 elektryka samocho­
dowego, 4 operatorów na dźwigi (Październik, 
7B) 2 operatorów na dźwigi elektryczne za­
angażuje zaraz Przedsiębiorstwo Sprzętu 
i Transportu Budownictwa Terenowego w Po­
znaniu, ul- Bałtycka 10. Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie.

K2678

BAJOWEJ LOTERII PIENItZN
_________________ .. . - . '■

W
■ •>5.1

W

G. S. „Samopomoc Chłopska” w Tarnowie Pod­
górnym sprzeda w przetargu, który odbędzie 
się w Rokietnicy (przy bazie spędowej) w dniu 
6 maja 1960 r., o godzinie 10:

2 konie,
2 platformy w dobrym stanie, 
2 pary uprzęży.

Cena wywoławcza na konie po 8.000 zł. Bio- 
rący udział w przetargu zobowiązani są wpła­
cić uprzednio wadium w wysokości 10 procent 
od sumy wywoławczej. Konie i platformy 
można oglądać codziennie do godz. 15 w Ro­
kietnicy przy magazynach Spółdzielni. K2802

Księgowego ze znajomością księgowości budże­
towej — poszukuje zaraz Państwowy Zakład 
Wychowawczy w Mierzęcinie, poczta Dobie­
gniew — nr telefonu 18, pow. Strzelce Krajeń­
skie. Mieszkanie i wyżywienie zapewnione. 
Miejscowość leży na trasie Poznań — Krzyż — 
Szczecin. K2683

Pani Dr. Krystynie 
Dźwikowskiej ż Pogo­
towia Ratunkowego 
składa tą drogą 

najserdeczniejsze 
podziękowanie 

za ofiarną pomoc le­
karską w ostatnich 
chwilach życia dro­
giego nam zmarłego, 
śp.

Ignacego Kamyszka
RODZINA

KAMYSZKOW
Poznań ul. Szczęsna 7.

49283g

— W pociągu
— Na campingu 
— W samolocie 
— W domu

NAJWESELSZYM 
TOWARZYSZEM

jest zawsze

MAGAZYN POLSKU*

OGŁOSZENIA DROBNEJ
Monterów centralnego ogrzewania i wodn.- 
kan. do pracy na terenie województwa — moż­
liwie w okolicach miejsca zamieszkania — za- 
trudnimy zaraz. Ze skierowaniami z Wydz. Za­
trudnienia odpowiedniej Rady Narodowej na­
leży się zgłaszać: przeds. Robót Instalacyjnych, 
Poznań. Droga Dębińska 10, K2688

Sprzedam maszynę do ro­
bienia podłogi (szpuntow 
nię). Poznań, ul. Fabia- 
nowska 61. 4917ig
Tanio sprzedam 
głęboki (wzór 
Garncarska 9 m.

wózek 
czeski).

Kuśnierzy, maszyniarki kuśnierskie i chałup­
ników do produkcji błamów z łapek kara­
kułowych przyjmie Poznańskie Przedsiębior­
stwo Krawiecko-Kuśnierskie, Poznań, ulica
Woźna 21. K2767
Głównego księgowego z wyższym wykształ­
ceniem ekonomicznym i praktyką poszukuje 
spółdzielnia wielobranżowa w Poznaniu. Ofer- 
tv Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 
K2825.
3 inżynierów budowlanych na stanowiska in­
spektorów wykonawstwa wzgl. inspektorów 
organizacji i technologii produkcji. 1 inży- 
niera-mechanika na stanowisko Głównego Me­
chanika zatrudni natychmiast Jeleniogórskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskiego, Je­
lenia Góra, ul. Wolności 150. Wynagrodzenie 
zgodnie z układem zbiorowym pracy w budow­
nictwie. Możliwość otrzymania mieszkania w 
ciągu roku. Podania wraz z życiorysem kie­
rować należy do Sekcji Kadr, na adres jak
wyżej. K2635

Pomoc domowa potrzeb^ 
'na może być emerytka. 
Warunki dobre. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 49109g.

Kulturalna samowystar­
czalna samotna poprowa­
dzi dom samotnej osobie. 
Warunek peryferie wzglę­
dnie wieś. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 49192g.

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a. parter. 49087g

Kupię grzejniki do c. o. nr 
1/50 (GO cm) 130 sztuk. Tel. 
82-11, wewn. 723. 49210g
Magiel z elektromotorem 
w dobrym stanie kupię. 
Oferty z podaniem ceny 
kierować do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 49224g.
„Autoinformator” usługi 
przy kupnie — sprzedaży 
pojazdów mechanicznych. 
Poznań, Obornicka 17 (Au 
to-Service). telefon 82-11,
wewn. 623. 49237g
Kupimy tokarnię pół 
„Norton” wzgl. pełen — 
..Norton”, długość tocze­
nia 1,5 m. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla K2832.

Motocykl DKW 350 NZ 
przyczepą sprzedam. 
Gwardii Ludowej 42 m. 1. 

49133?.

49173g
Sprzedam lodówkę do­
mową oraz silnik 0.5 kW. 
220/110 V. Gwardii Ludo­
wej 12a m. 14. 49177g
Sprzedam spawarkę trans­
formatorową 300 Am. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Swierćzewskiego 3 
dla_ 48180g.________  
Sprzedam hodowlę 270 szt. 
leghorn 10-mies. nioski o- 
raz kurnik i 200 młodzie­
ży lub zamienię na sa­
mochód małolitrażowy 
(pasza na okres 4 mieś.). 
Informacje: Kościan. Pl.
Sojuszu 7. 4918 8g
Fortepian ..Neufeld” krót 
kie skrzydło sprzedam 
12.000 zł. Poznań. 27 Gru­
dnia 4 m. 9, godz. 17—19.

49191g
Drzwi warsztat. — gara­
żowe mocne sprzedam. 
Poznań, telefon 654-02.

49207g
Sprzedam bagażówkę 1 to 
nę po kapitalnym remon­
cie furgon. Kościan, ul. 
Sierakowska 35. 49214g

Pomoc domowa na stałe 
potrzebna. Dzierżyńskiego 
27 m. 16 od godz. 13.

49183g

Rencistka do gotowania 
dobrych obiadów dia 
dwóch osób potrzebna. 
Dystler, Czerwonej Armii

Wózki dziecięce nowo­
czesne modele, wielki wy 
bór oraz materace wszel­
kich rozmiarów poleca 
Brzozowska, Poznań, Ar­
mii Czerwonej 10. 49076g

Sprzedam działkę budów 
laną, l.017 mi wraz z bu­
dynkiem. Kościan, Zwir-
ki j Wigury 21. 49215g
Okazyjnie sprzedam mo­
tocykl WFM w dobrym 
stanie. Czerniak, Dąbrow-
skiego 32. 49225g

47 m. 5. 49233g

Dochodząca do chorej na 
pói dnia potrzebna zaraz. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 49220g.

Pracowników fizycznych 
do rozbiórki fortów, każ-
dą ilość przyjmie 
Tadeusz Zaremba i 
Czarnkowie, pow. 
ce.

firma 
Ska w 
Słubi-
K2804

Sprzedani samochód baga 
żowy w b. dobrym stania 
nośność 1200 kg, tokarnię 
1 m toczenia balans 15 t. 
Poznań, tel. 624-97. 49520g

Sprzedam motocykl z 
przyczepką BMW 750. Le­
szno. Lubuska 2. 49227g

Pianino krzyżowe sprze-
dam.
35 m.

Poznań, Małeckiego
2. 49218g

Samochód Skoda 1102 jak

Sprzedam każdą ilość pu­
dełek do pasty do obuwia 
i miseczek do wulkaniza­
cji. Fr, Mrówka, Poznań 
ul. Metalowa 12, przy 
Krzywej. 4924lg

nowy sprzedam.
szew, tel. 312.

Ple- 
9089p

Dnia 29 kwietnia 1960 r. zasnął w Bogu, na­
maszczony Olejami św., po długich i ciężkich 
cierpieniach, mój najdroższy mąż, nasz kochany 
ojciec, brat i szwagier, śp.

Kurczaki leghorny 3-ty- 
godniowe a 15 zł sprze­
dam. Przyjmę zamówie­
nia. Odbiór połowa maja.

Wózek dziecięcy wiklino­
wy ..korab” — okazyjnie 
sprzedam. Czesława 5 m. 
1. 49242g

Tel. 15-35.

Tadeusz Tomaszewski
aptekarz

Pogrzeb odbędzie się w Damasławku, we 
wtorek, 3 bm., o godzinie 11.

O bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z RODZINĄ

Damasławek, Poznań, Toruń.

49369g
Maszynę do szycia „Sin­
ger” gabinetową prawie 
nową sprzedam. Poznań- 
Sołacz, Wielkopolska 7 m.

Przyjmę na wspólny po­
kój ucznia lub krawca 
uczciwego. Głogowska 69

3. 49371g 6 49194g

Pianina po zniżonych ce­
nach sprzedaje Magazyn
Fortepianów, 
Armii 39.

Czerwonej 
49502g

Motocykl SHL nowy 
sprzedam. Telefon 641-27.

Gdańsk-Wrzeszcz! Miesz­
kanie komfortowe. 2 po­
koje z telefonem w cen­
trum zamienię na 3-poko- 
jowe lub podobne w Po-
znaniu. Wiadomość:

od godz. 8—9. 49193g
Gdańsk-Wrzeszcz, telefon
427-23. K2812

Zamienię l‘ń pokoju z ku 
chnią, Jeżyce na 2 pokoje 
z kuchnią, wraz z pra­
cownią ewentualnie skła­
dem. Warunki korzystne 
do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 49181g.
Kalisz! Kupię 1—2 pokoje
z kuchnią lub 
pokój. Oferty: 
Gozdek, Poznań 
kowa 9D.

wynajmę
Kamila

31, Dozyn 
49190g

Kawaler pracujący poszu
kuje pokoju może
wspólny. 
Ogłoszeń,

Oferty
■ być 
Biuro

go 3 dla 4923Jg.
Swierczewskie--

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią w Ostrowie WIkp., 
na pokój z kuchnią w Po 
znaniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 49234g. ______________
Dwa ładne pokoje, kuch­
nia, łazienka, weranda, 
wyłączone (możliwość po
większenia) zamienię
na pokój, kuchnia, łazien 
ka. samodzielne chętnie 
nowe budownictwo, spra­
wa pilna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 49238g.
Zamienię pokój 30 mt na 
pokój z kuchnią. Warun­
ki dobre. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 49239g.
Kupię mieszkanie pokój z 
kuchnią lub pokój samo­
dzielny wyłączony. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 49240g.

Działkę na Podolanach w 
dogodnym miejscu sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 49118g.
W Śremie na skraju mia­
sta 10 ha ziemi pszenno- 
buraczanej okazyjnie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Swierczewskie- 
<?o 3 dla 49185g,___________  
Sprzedaję parcele po znacz 
nie zniżonych cenach na 
Grunwaldzie. Winogra­
dach, Osiedlu Warszaw-
skim Naramowicach,
Przeźmierowie już od 
14.000 zł. KrzesńtSKi, 
Świerczewskiego 1. 

49245g
Sprzedam dom 4-izbowy 
z przynależnościami, o- 
gród ca 2.000 mi z drze­
wami owocowymi w Lesz 
nie. Ewentualnie zamiana 
mieszkania — pokój z ku 
chnią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 8990p.

POSZUKUJE SIĘ 
2 LOKALI 

na biura (ca 40 m2). 
Ewentualnie przepro­

wadzimy remont. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 

Świerczewskiego 3 
dla 49368g.

obejmujące 4 izby z 
przynależnościami ca 

150 mi—
na biura, zakłady pro­
dukcyjne lub usługo­
we odstąpimy za zwro 
tern czynszu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla K2824.

Instytut Mechanizacji i Elektryfikacji Rolni­
ctwa — Zakład Doświadczalny, Poznań-Strze- 
szyn, ogłasza przetarg na budowę 25 budynków 
gospodarczych. W przetargu mogą brać udział 

iprzedsiębiorstwa państwowe i spółdzielcze na 
prawach przedsiębiorstw państwowych. Do­
kumentacja do wglądu w biurze Zakładu Do­
świadczalnego Poznań-Strzeszyn, gdzie otrzy­
mać można ślepe kosztorysy. Oferty należy 
składać w przeciągu 6 dni od ukazania się ni-
niejszego ogłoszenia. K2657
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2. 
w Poznaniu, Plac Wolności 14, zaprasza do zło­
żenia oferty na wykonanie: pokrycia asfaltem 
dachu ca 850 m! budynku handlowo-usługo­
wego (blok 13) na budowie Osiedla Grunwald 
w Poznaniu. Termin wykonania robót 22. V. 
— 7. VI. 1960 r. Oferty mogą składać przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne — w terminie do dnia 9 maja br. w P.P.B.-2, 
Poznań, Plac Wolności 14, pokój 102, tel. 17-91. 
Wybrana zostanie oferta najkorzystniejsza.

K2798

Domek 2 izby w Antonin- 
ku 70.000 zł; 2 pokoje, ku­
chnia, ogród 1.200 mi. Ko-
panina . 100.000 zł; 2 
je, kuchnia, morga 
du, Naramowice, 
zł sprzeda Nowak, 
wonej Armii 26 m.

poko- 
ogro-

1*0.000 
Czer- 
20.
49206?

Resztówka 15,80 ha ziemi 
dobrej, obsianej z obszer­
nymi zabudowaniami, in-
wenta rz niekompletny
ze względu na podeszły 
wiek sprzedam. Musiał, 
Lipno pow. Leszno.

8987 p
Sprzedam dom z wolnym 
lokalem handlowym i mie
szkaniem mniejszym,
lecz ruchliwym mieście 
(Poznańskie). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 9088p.
Posiadam do sprzedania 
kilka parcel pod budow­
nictwo domków jednoro­
dzinnych o obszarze 875 
m! położonych w Gnieź­
nie między ulicami Wrze 
sińską a Pustachowską, 
Informację: Władysław
Suska. Gnifezno. Y»l. Pusta 
chowska- 31. (Na listy nie
odpowiadam) 49145g
Sprzedam gospodarstwo 8 
hektarów, budynki w do­
brym stanie zelektryfiko­
wane. Bliższe warunki na 
miejscu. Jan Kałek, Pa- 
rzeczewo, pow. Kościan.

49152g
Okazyjnie sprzedam go­
spodarstwo 10—12 ha za­
budowaniem (gospodar­
stwo prywatne). Gierłato 
wo. pow. Września. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dTa 
49153g. _____________ ___
Odstąpię ogródek działko 
wy altana, woda. ul. Wrze 
sińska. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 49176g.
Sprzedam działki pod bu­
dowę na terenie miasta 
Kościana, Korbik, Siera- 
kowo nr 39 k. Kościana.

491795
Parcelę 1.500 mi w Osie­
dlu Plewiska sprzedam. 
Wiadomość: Poznań, ul.
Pamiątkowa 23 m 5.

49189g
Parcelę w dzielnicy Ostr.o 
róg — sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 49186g.

OGŁOSZENIE I
Likwidator Korporacji Budowniczych Po­
znańskich, „Strzech a” w Poznaniu,, ulica 
Alfreda Lampego 21, wzywa wierzycieli Kor­
poracji do zgłoszenia ich wierzytelności w nie­
przekraczalnym terminie trzech miesięcy od 
daty trzeciego ogłoszenia niniejszego wezwania.
49268 Likwidator

Zgubiono prawo jazdy nr 
5560/59. legitymację, prze­
pustkę. Marian Powolny, 
Pala ty, poczta Grabów, 
pow. Ostrzeszów. 8991p
Zgubiono świadectwo u- 
kończenia 7 kl. Szkoły 
Fodst. nr 1, w Knurowie. 
Józef Zielonka, Leszno, 
ul. Boczna 10. 8992p
Zgubiono legitymację nr 
157 II Liceum Ogólno­
kształcącego, Gniezno. Ja­
nina Jurek, Lubicz, pow. 
Żnin. 8993p
Zgubiłem świadectwo u- 
kończenia 7 klasy na naz 
wisko Janina Ńiewiada, 
Poznań, ul. Polna 19 m. 8. 

49178g

Opony nowe 5,50 X 16, za-
graniczne zamienię 
6,00 X 16. Tel. 650-57.

na

49196g
Przepisywanie na maszy­
nie. Poznań, Inżynierska 
2. 4930Sg

W dniu 3 maja 
strzelania przez 
w Poznaniu, śp.

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany (bobry na 
wydrę). Lisy leśne nutrie 
rozjaśniam na kolor be­
żowy. A. Łukasik. Po­
znań Dworkowa 14. tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz 
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem: 9. 11.
15 16. 46999g
Gabinet kosmetyczny Ja­
niny Jakubowskiej, Mar­
cinkowskiego 19. I ptr, 
wykonuje usługi z zakre­
su kosmetyki leczniczej. 
Usuwanie trądzika, plam, 
piegów, łupieżu, zapobie­
ganie wypadaniu włosów, 
zmarszczkom. Także kre­
my o specjalnym dostoso
waniu do cery. 49284g

Matrymonialne
Kawaler lat 33 (wyższe 
studia) posiadający kom­
fortowe mieszkanie w Po­
znaniu pozna wykształco­
ną panią o wysokiej kul­
turze osobistej, wzrostu 
średniego do lat 28. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 49ł46g.

1960 r., w 20-tą rocznicę roz- 
hitlerowców na Forcie VII

Jana Więcka
kupca — przemysłowca

Powstańca WIkp, b. Posła Ziemi Pomorskiej 
na Sejm RP, Członka Zarządu T. G. Sokół, 
Prezesa K. S. Posnania, Działacza politycznego, 

społecznego i sportowego
zostanie o godz. 9 w Kolegiacie Farnej odpra­
wiona Msza św. za spokój Jego duszy.

Swą patriotyczną i prawdziwie bohaterską 
postawą nawet w chwili śmierci wskazał nam 
jak przetrwać koszmar okupacji i dlatego po­
zostanie na zawsze w naszej pamięci.
49479g PRZYJACIELE

O bolesnej stracie zawiadamiają

Zarząd Rada Nadzorcza Pracownicy

Dom żałoby: Sródka.

Dnia 29 kwietnia 1960 r. zmarł w wieku lat 64, 
nasz długoletni pracownik

Dnia 30 kwietnia 1960 r. zmarł nagle, nasz 
długoletni pracownik działu technicznego

Leon Michalak

K2806

Izabella Tabaczkiewicz Izabelli

O bolesnej stracie zawiadamiają

DZIECI I RODZINA
Skarboszewo, Poznań, Czachorowo.Poznań, Kniewskiego 15a. 49573g

49572'’

Dnia 1 maja 1960 r. zmarła po długiej i ćięż- 
K1ej chorobie, śp.

bm., o godzinie 11 na cmentarzu

W drugą bolesną rocznicę śmierci ukochanego 
męża i ojca, śp.

hdeusi Tomaszewski 
mgr farmacji, kierownik Apteki nr 152 

w Damasławku.
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika i serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 maja br., o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarnej w Damasławku.
DYREKCJA

zarządu aptek woj. poznańskiego

na-^r°ższa żona, nasza kochana matka, 
synowa, bratowa, siostrzenica — pozo- 

",,'iając wszystkich w głębokiej żałobie.
dzin^rZe^ °^będzie się we wtorek 3 bm., o go- 

* nie 17 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
■ W nieutulonym żalu pogrążony

MĄZ Z DZIEĆMI 1 RODZINĄ

GL<>s WIELKOPOLSKI’ > 
edakcji 548-89 dziai

'—n Jt >«|Pfon 524.5P 
arzedv nn—-----  

ars?awa — na okr^* kn

Dnia 1 maja 1960 r. zasnęła w Bogu, po krót­
kich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona, nasza 
kochana matka, siostra, teściowa, babcia, pra­
babcia, przeżywszy lat 70, śp.

z Tomczaków

Magdalena Walkowiak
Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 bm., o go­

dzinie 10 z kościoła parafialnego w Tulcach.
Stroskana 
RODZINA 

49591g

SPOŁDZ. PRACY TARTACZNO-ZAOPATRZEN. 
W STĘSZEWIE

1 maja 1,960 r. zasnął w Bogu, po ciężkich cierpieniach, nasz uko-

Jana Piqtka
odprawiona zostanie msza św. żałobna w czwar­
tek, 5 bm., o godzinie 8,15 w kościele parafial­
nym Najśw. Zbawiciela przy ul. Fredry.

Wszystkich Przyjaciół, Znajomych życzliwych 
pamięci Zmarłego zawiadamia

7053g ŻONA Z DZIEĆMI

W pierwszą rocznicę śmierci naszegd kocha­
nego ojca, sp.

powodu śmierci 
żony Obywatela Dy­
rektora Włodzimierza 
Tabaczkiewicza. śp.

serdeczne wyrazy 
współczucia

składają
Współpracownicy 

Poznańskich Zakładów 
Chemicznych

chany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 
parafialnym w Skarboszewie.

lat 70, śp.

Adres Hedakcji: Poznań ul Grunwaldzka 19 Telefony: centrala 611-21 rączy wszystkie działy sekretariat redakett «- 
nsci z czytelnikami 657-18 dział miejski 659-39: redakcja nocna 429-52 Wydawca- Poznańskie Wyd Prasowe rsw ' pr-ś'a” 

> Prenumerata Głosu Wi^konnU-kmco” miesięcznic - 12.50 kwartalnie - 37 50 zł Dółroeznic _ zs’ uoriutznie — ta— zł rocznie — )5ą
.nos- to i i-nzd— mielca na miecie plenny Prem,mer„p , ,vvęvłka ra ersn<c, nr,vtm,„F PKW? R 

yarmlny ^hOezrv - ^cznv Do cenv kralowd dolicza sie o-oc. ap, _ AePncjs) Publlcystyczno-Informacyiną.
, Atencir Prasowa ZA U - Zachodnia Agencja Prasowa Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka

Ludomira Frezera 
odprawiona zostanie msza św. żałobna w piątek. 
6 bm., o godzinie 7 w kościele OO Dominikanów. 
• 9 zawiadamiają Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych

49036g CÓRKI

Wielebnym Księżom, wszystkim Krewnym 
Przyjaciołom i Znajomym za oddanie ostatniej’ 
Przysługi i udział w pogrzebie drogiego męża 
nieodżałowanej pamięci ojca i dziadka, śp.

Ignacego Kamyszka
oraz za okazane dowody współczucia złożone 
wieńce i kwiaty

SERDECZNE „BOG ZAPŁAĆ!” 

składa RODZINA 

—...■■■...... .  ■■■

w godz 8—18: redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
Biuro Ogłoszeń: RSw Prasa” Poznań, ul. Świer­
ki Prenumeratę orzvlmuja oddział delegatury 

w Warszawie ul Wilcza 46 nr konta PKO 1-6-100024 
, CAF ~ Centralna Aeencta Fotograficzna: PAP — 

oznan, ulica Zwierzyniecka S. telefon 519-02. L-5

-
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Lista startowa
XIII Wyścigu Pokoju

p elem ułatwienia śledzenia przebiegu XIII Kolarskiego 
C Wyścigu Pokoju Praga — Warszawa — Berlin zamiesz­

czamy poniżej pełną listę startową kolarzy. Liczby przed na­
zwiskami oznaczają numery startowe kolarzy. Wszystkim 
Czytelnikom radzimy tę listę wyciąć i zachować. Z pewnoś­
cią przyda się szczególnie podczas przebiegu Wyścigu przez 
Wielkopolskę i pobytu kolarzy w Poznaniu.

i

1
2
3
4
5
6

ANGLIA
— Bradley 
— Collins 
— Denson 
— Laidlaw 
— Hill 
— Wiltcher,

BELGIA
7 — Baeyens
8 • Claes
9 ■ Covens

10 Durnez
11 Delahaye
12 • Yanderberghen.

BUŁGARIA
13 Nejcew
14 Petkov
15 Trajkow
16 Teodorow
17 Gornakow
18 Kolev.

1CZECHOSŁOWACJA
19 Krivka
20 Hasman
21 Malten
22 Mares
23 Kenner
24 Revay.

DANIA
25 Bangsborg
26 Pingel
27 Jcrgensen
28 — Pedcrsen
29 — Gronnwell
30 — Kroeier.

FRANCJA
31 — Sciardis
32 — Duez
33 —- Lacombe
34 — Reaux
35 — Rebiffe
36 — Simon.

HOLANDIA
37 — Balvert
3S — Coehorst
39 — Lute
40 — Rademakers
41 — Smirren
42 — Walravens.

LUKSEMBURG
43 — Martinato
44 — Gehlhausen
45 — Zago
46 — Scholer
47 — Jacobs.

JUGOSŁAWIA
49 — Zirovnik
50 — Sebenik
51 — Baje
52 — Vukojevis
53 — Novak
54 — Levacic.

WĘGRY
55 — Aranayi
56 — Horvath
57 — Juszko
58 — Megyerdi
59 — Szerencses
60 — Toeroek.

NRD
61 — Schur
62 — Adler
63 — Eckstein
64 Hagen
65 — Weisslede
66 Schober.

POLSKA
67 — Wilczewski
68 — Fornalczyk
69 Podobas
70 Gazda
71 —— Piechaczek

2 Pokorny.
AUSTRIA

73 Varga
74 Windisch
75 Kriz
76 Poescha
77 Mueller
73 Spinka.

RUMUNIA
79 Braharu

0 ■ Cohancius
SI • Radulcscu

■ 2 ■ Stoica
3 • Zanoni

84 • Ziegler.
ZSRR

K5 • Wostriakow
86 • Wjarawas
87 • Kurbatow
38 ■ Olizarcnko
89 • Sajdchuzin

0 ■ Juczkow.
FINLANDIA

1 ■ Hankonen
2 - Johansson
3 - Louhivuori

94 - Luoto
95 - Myyrylaeinen
96 — Yirtanen.

97
98
99

100
101
102

103
104
105
106
107
108

109
110
111

NORWEGIA
— Johanssen
— Lullau
— Digerun
— Westby
— Bakke
— Kveil.

MONAKO
— Misarelli 
— Aravecchia 
— Gratton 
— Milesi 
— Truć 
— Louis.

SZWECJA
— Koerbcrg 
— Stensson 
— Hiller

112 — Fauhler
113
114

115
116
117

— Bergvist 
— Axelsson,

SZWAJCARIA
— Bigler
— Echenard
— Fortis

118 — Marti 
119 — Ramol 
120 — Thomet.

1.
2.

3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

19.
20.

34.
83.

2.
3.
4.
5.

rAzień pierwszomajo- 
wy minął pod zna­

kiem licznych imprez 
sportowych w różnych 
dyscyplinach.

Miłośnicy piłki nożnej 
z wielkim zainteresowa­
niem śledzili przebieg
meczu drugoligowców
Lecha z reprezentacją 
piłkarską Polonii fran-
cuskiej. Sympatyczni
goście wyraźnie ustępo­
wali gospodarzom. Ze­
szli z murawy poznań­
skiego stadionu pokona-
ni pozostawiając

Stanisław Gazda piąty w Brnie
(Ciąg dalszy ze str. 1)

czyli się jednak tylko Niemcy 
— Adler i Hagen, Belgowie — 
Claes i Delahaye, Francuz 
Duez, Pingel Dania, Kurba­
tow ZSRR i Węgier Megyerti.

Z około 30-osobowej drugiej 
grupy oderwali się ' następnie 
Schur i Belg Yanderberghen. 
7 ej silnej dwójce na 35 km 
przed metą udała się pogoń. 
W tym czasie czołowa „11” mia 
ła już 3 minuty przewagi nad

Oficjalne wyniki I etapu
INDYWIDUALNE

Schur (NRD) 5.29:02
Yanderberghen (Belgia)

6. Anglia — 16.39.02
7. Holandia — 16.40.56
8. Węgry — 16.44.07

5.29:32
Adler" (NRD) 5.30:30 
Hagen (NRD)
Gazda (Polska) 
Kurbatow (ZSRR) 
Pingel (Dania) 
Claes (Belgia) 
Megyerdi (Węgry) 
Delahaye (Belgia) - 
sam czas

ten

Fornalczyk (Polska) 5.33:02
Pokorny (Polska) ten sam

Wilczewski (Polska) 5.33:27
Podobas (Polska) 5.52:20

DRUŻYNOWE
NRD — 16.31.02
Belgia — 16.31.02
Polska — 16.36.34
ZSRR — 16.36.34
Francja — 16.38.20

PIAST — nieczynne

Maj

3 
wtorek

Imieniny
Swiętosławy, 

Aleksandra

Słońce: 
wsch.: g. 5.06 
zach.: g. 19.01

Bojarów” (radź., 16 1.)
OSIEDLE (Dębiec) — g. 16, 18 i 20 

„Błękitna strzała” (radź., 16 1.)

PANCERNIAK (Golęcin) — godz.
17.30 i 20 „Wspólny pokój” (pol­
ski, 18 1.)

Teatry
W POZNANIU:

OPEftA — ul. Fredry — g. 19 — 
„Straszny dwór” (koniec około 
godz. 22)

POLSKI — ul. 27 Grudnia — g. 19 
„Faust” (koniec około godz. 22)

NOWY — ul. Dąbrowskiego — g. 19 
„Pierwszy dzień wolności” (ko­
niec około godz. 22)

OPERETKA — ul. Niezłomnych — 
godz. 19 „Fajerwerk” (koniec o- 
koło godz. 21.45)

SATYRY — nieczynny 
MARCINEK — nieczynny;

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Uczeń diabła”
KOBYLIN — „Panna Maliczew- 

ska”.'

Kina
APOLLO — ul. Ratajczaka — g.

9.30, 12.15, 15, 17.45 i 20.30 „Wszy­
stko o Ewie” (USA, 18 1.)

BAŁTYK — ul. Roosevelta — g.
15.30, 18, 20.30 Do widzenia,
do jutra” (polski, 16 1.)

CZTERNASTKA — ul. Swierczew 
skiego — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Kosmos wzywa” (radź., 12 1.)

®OM KULTURY MO — Ul. Grun-
waldzka godz. 15, 17.30 i 20
„H-8” (jugosłow., 16 1.) 

GWIAZDA — Al. Mafcinkowskle-
go — g. 10.30 i 13 , 
g. 15.30, 18’ i 20.15 , 
(franc., 18 1.)

HUTNIK (Antoninek)

.Sombrero”;

.Paryżanka”

g. 16.45
i 19 „Nikt mnie nie kocha” (wę­
gierski, 18 1.)

MUZA — ul. Armii Czerwonej — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Zezo­
wate szczęście” (polski, 14 1.)

MALTA (Sródka) — g. 16, 18 i 20 
„Fatima” (radź., 14 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie 
go — g. 15.45, 18 i 20.15 „Spisek

9. CSR 16.47.04
10. Dania 16.47.44

PREMIE GÓRSKIE 
W CASLAWIE

1. Sajdchuzin (ZSRR)
2. Adler (NRD)
3. Fornalczyk (Polska)

1.
2.
3.

W BEDRICHOW
Claes (Belgia) 
Delahaye (Belgia) 
Hagen (NRD)

KLASYFIKACJA 
SPRINTERSKA 

TRYBUNY LUDU 
SZTANDARU MŁODYCH

1. Schur (NRD)

jednak, mimo dwucyfro 
wej porażki — dobre 
wrażenie. Na zdjęciu 
obok: bramkarz gości in 
terweniował tym razem 
skutecznie, unicestwia­
jąc atak dębieckich bom 
bardierów. Piłkarze Po­
lonii nie zdołali jednak 
przełamać silnego oporu 
piłkarskiej jedenastki ko 
lejarzy.

Licznie zgromadzili się 
na boisku przy ul. Mar­
chlewskiego zwolennicy 
hokeja na trawie. Poje-

wali (zdjęcie poniżej) 
zakończył się ciężko wy­
walczonym zwycięst­
wem bardziej wyrówna 
nego zespołu Warty Ro.

W efektownym pocho­
dzie pierwszomajowym 
dobrze zaprezentowali 
się sportowcy. Wśród
motorowców (zdjęcie

dynek miejscowych ry-

dolne) widzieliśmy m. 
in. członków poznań­
skiej Unii, która jest 
jednym z najstarszych 
polskich klubów w tej 
dyscyplinie, (p)

ŻUŻEL
I LIGA

47:31Legia — Unia Leszno

4

3 0
3 0 — 60

PIŁKA NOŻNA

5 + 3«
5 + 30
4+32
4 + 24

16
18
22

Polonia — Włókniarz 39:39
Unia Tarnów — Start 43:35

Górnik — Stal 31:47

drugim około 25-osobowym 
zespołem, w którym m. in. by 
lo trzech Polaków: Wilczew­
ski, Pokorny i Fornalczyk.

Sytuacja ta nie zmieniła się 
już do samej mety.

Na jednym z licznych pod­
jazdów prowadzących do sta­
dionu z czołowej jedenastki u- 
cieka dwóch kolarzy — Schur 
i Yanderberghen (Belgia). 
Wśród entuzjastycznego dopin 
gu kolarze dojeżdżają do sta­
dionu. Niemiec jest w świetnej 
formie i doskonałym finiszem 
mija metę jako zwycięzca.

Po około pół minuty etap 
kończy pozostała czołowa dzie­
wiątka kolarzy w tym na 5 
miejscu Stanisław Gazda.

PAP

Od przodownika 
do outsidera

10 pkt.
2. Yanderberghen (Belgia)
3. L^huzin (ZSRR) — 5 pkt.
7. Fornalczyk (Polska) — 1 pkt.

oławskiej PR pod dyr. S. Micha- 
leka; 11.30 — Koncert życzeń; 12.20 
— Muzyka operowa; 13 — Audy­
cja dla klas: V, VI i VII pt. „Szła

KATOWICKA:
18.30 — Film krótkometrażowy.

kami melodii”; 13.20 Davies
Wyjstawfl

RIALTO — ul. Dąbrowskiego — g. 
10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 „Kawa­
ler Króla Jegomości” (francusko- 
włoski, 16 1.)

RUSAŁKA — nieczynne

SCALA ul. Krauthofera
16, 18 i 20 „Fałszerz” (czeski, 
lat)

TĘCZA (Wilda) — g. 16, 18 1 
„Szczęśliwa droga” (USA, 12

WARTA ul. 27 Grudnia

g.
16

20

g-
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Czerwony 
sygnał” (włoski, 16 1.)

WOJSKOWE — ul. Polna — g. 17 
i 19.30 „Noc poślubna” (polski, 
16 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 16 „Ogniste 
wiorsty”; g. 18 i 20.15 „Inspekcja 
pana Anatola”

WCZASOWICZ — nieczynne

ZNICZ (Żabikowo) — g. 20 „Wu- 
jaszek Jacinto"

FOTOPLASTIKON ul. Armii
Czerwonej — g. 9—21 „Zwiedza­
my Europ^ (część II).

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Lech: „OdeUe 

S-23”, Polonia: „Kłopotliwy wnu­
czek”; KALISZ — Stylowe: „Małe 
dramaty”, Wolność — „Gdy umil­
kły działa”, Syrena — „Skandal w 
Benderach”; LESZNO — Panora­
ma: „Pieśń marynarzy”; OSTRO W 
— Roma: „Mozart”. Słońce — „Pe­
chowiec”; PIŁA — Iskra: „Łowcy 
tygrysów”, Lotnik — „Natalia”.

Radio
PROGRAM I

5.40 — Gimnastyka; 6.10 — Mu-
zyka; 6.25 
Skrzynka
PCK; 7.45 
starszych:

— Program dnia; 7.10 —
poszukiwania
• Audycja 
„Błękitna

dla

1. Włókniarz Częstochowa
2. Polonia Bydgoszcz
3. Legia Gdańsk
4. Stal Rzeszów
5. Unia Tarnów
6. Unia Leszno
7. Górnik Rybnik
8. Start Gniezno

3
3 
3
3
3
3

LIGA POZNAŃSKA 
Zjednoczeni — Górnik 0:0 

Olimpia — Prosną 1:1

Harry Parr: Wiązanka melodii — 
Opowiadanie z Lizbony; 13.30 — D’a 
młodzieży szkolnej reportaż pt.: 
„Odlewnictwo”; 13.50 — Ludwik 
van Beethoven: „Król Stefan — 
Uwertura, op. 117; 14.05 — Radziec 
kie melodie filmowe; 14.20 — Kon 
cert orkiestry Rozgłośni Łódzkiej 
PR pod dyr. E. Ciukszy; 15.05 — 
Utwory skrzypcowe w wyk. B. 
Tariusza; 15.30 — Melodie rozryw­
kowe gra orkiestra Ray Martina: 
16.15 — Gra Zespół Instrumental­
ny J. Wasiaka; 17.15 — Radiowy 
kurs języka rosyjskiego; 19.05 — 
Sylwetki kompozytorów — St. Mo 
niuszko; 20.30 — Polskie melodie 
ludowe; 21.58 — Muzyka; 22.30 — 
Gra orkiestra taneczna PR;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20 i 23;

CBWA — St. Rynek — g. 10—18 — 
wystawa prac H. Krajewskiej;

HALA MTP nr 7 — ul. Swierczew 
skiego — g. 10—18 — „Rodeina 
Człowiecza”

KLUB MPiK — ul. Ratajczaka — g. 
10—17 — wystawa pt. „Pierwsze 
kroki samochodowe w USA”

SALON PTF — ul. Paderewskiego 
wystawa prac prof. dr. T. Cy­
priana;

BIBLIOTEKA UAM — ul. Rataj-

1. Dyskoboiia (1)
2. Obra (2)
3. Górnik (3)
4. Zjednoczeni (4)
5. (Jrunwald (6)
6. Polonia L. (7)
7. Polonia N. T.
8. Kolejowy KS
9. Prosną (8)

10. Olimpia Koło

(5)
(10)

ud
11. Polonia Poznań (9)
12. Rawicki KKS (12)

8
8
8
8
8
8
8
8
8
8
8
8

16
12
12
11

8
7
7
6
5
5
4
3

29:6 
20:12 
10:8
13:14 
15:14 
10:10 
11:13

8:11 
15:18 
10:23
8:16 

11:15

PROGRAM II (Poznań)

6.50 — Gimnastyka; 7.15 — Au­
dycja dla dzieci starszych: „Błękit 
na sztafeta”; 7.40 — Progr. dnia;
8.15 Radiowy kurs nauki jęz.
angielskiego; 8.36 — Przegląd pra­
sy; 8.45 — Utwory fortepianowe Z. 
Stojowskiego wykona Z. Lisicki; 
9 — Melodie filmowe; 11 — Gra 
Polska Kapela pod dyrekcją F.

książki jugosłowiańskiej:
czaka — g. 11—17 wystawa

KLUB „FAFIK”

„Fragment wystawy książki 
jugosłowiańskiej”

PI. Curie-

MECZE TOWARZYSKIE
Lech — Polonia francuska 
Arkonia — Pogoń Szczecin

15:1
2:0

Wisła — Dynamo Berlin
Ruch — Arad Bukareszt

Śląsk Wrocław — Stal Rzeszów 3:2
Polonia Bytom — Piast Gliwice 1:2

HOKEJ NA TRAWIE

2:2

PUCHAR PZHT — I LIGA

AZS Katowice — Grunwald 2:0 
AZS Poznań — MKS Gniezno 2:0

Sparta — Warta 3:1 
Polonia Środa — Kadra 0:2 
Warta — AZS Poznań 1:0 

MKS — Kadra 1:6 
Siemianowiczanka — Grunwald 6.

Dzierżanowskiego: 11.30 Melo-
die Pawła Abrahama; 15.30 — Au-
dycja dla dzieci 
kitnych rycerzy’

Sztandar błę-
16 Sergiusz ■

Rachmaninow: Rapsodia na temat 
Paganiniego na fortepian i orkie­
strę; 16.40 — Na swojską nutę; 17 
— Koncert Poznańskiej 15-tki Ra­
diowej; 17.50 — Transmisja z za-
kpńczenia II etapu XIII Wyścigu 
pokoju; 18.30 — Melodie:
..Meksykańskie podróże” 
20 —Nowe płyty Polskich 
20.30 — Piosenki polskie,

19.15 - 
— rep. 
Nagrań
21.40 -

Skłodowskiej — g. 14—18 — wy­
stawa malarstwa nowoczesnego 
P. Kuklisa;

MUZEUM NARODOWE — Al. Mar 
cinkowskiego 1 — g. 9—15 — wy­
stawa prac Czesława Rzepin- 
skiego.

' i / 'DjgżurM pełnią
PAŃSTW. SZPITAL KLIN. IM.

Sparta — Start 2:1

Utwory fortepianowe. Wykonawca 
— Jose Kahan (Meksyk); 22.08 . —
Muzyka; 23.10 — Muzyka;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 
12.04, 15, 19, 21 i 23.50.

rodzin _ . . .
dzieci Te etuizia

sztafeta
8.06 — Przegląd prasy; 8.15 — Mu­
zyka: 8.35 — Muzyka i aktualno­
ści; 9 — Audycja dla klasy IV: — 
„Podziemna spiżarnia”; 9.20 — Me 
lodie; 10 — Koncert poranny w wy 
konaniu orkiestry Rozgłośni Wro-

8.30,

POZNAŃSKA:
17.20 — „XIII Wyścig Pokoju” 

(transm. z Bratysławy); 18.30 — 
Film krótkometrażowy (lok.); 18.45 
— „Dni Oświaty, Książki i Prasy” 
(W-wa);

PAWŁOWA (chirurgia, interna), 
ul. Długa nr 1/2;

APTEKI: Głogowska 47, Kraszew­
skiego 12,, Marcinkowskiego 11, 
Dzierżyńskiego 349, Mazowiecka 
12, Główna 53.

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKIE 1 DENTYSTYCZNE — Gło­
gowska 16, ;el 620-00, codziennie 
od godz. 18—6 rano, w święta — 
od godz. 15:

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH - ul. 
Mickiewicza 31 — w dni powsze­
dnie od g. 18—20 i w niedziele 
i w święta od godz. 8—10.

1. Sparta
2. Kadra
3. Warta
4. AZS Katowice
5. Siemianowiczanka
6. AZS Poznań
7. Grunwald
8. Start
9. Polonia

10. Piast
11. MKS

5 10

5
6
5
6
3
3
5
5
5

8 
8
7 
6
6
2 
2
2 
1
0

12:2 
11:2
7:5 
6:4

W Tot® - Lotki

4:3
5:10
4:8
2:7
3:12
3:15

wylosowano następujące nu 
mery: 3 (bieg przez płotki), 
12 (jazda szybka na lodzie), 
16 (kolarstwo), 22 (piłka no­
żna). 30 (rzut młotem), 38 
(siatkówka) oraz dodatkowo 
2 (bojery)._______


